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3 Maja w Paryżu. 


Telegr. wh „Gońca Krakowskiego”) 
Paryż, 12 marca. 
W dniu naroslowego swieta polskiego go maja w 
Sarkonie odbedzie sie uroczystość, w której weźmie 
udział francuska liga morska. Uroczystość ma być 


wielką manifestacją w obronie praw Polski do Gdań- | 


dka. 


Francja buduje pomniki 
żołnierza polskieśo. 


„(ronca Krakowskiego", 

Paryż, 12 marca. 
Stowiużyszznie France-Pologue powzieło inejitywe 
zwmadewiunia na cmentarzu Montmorency pomniki na 
pamiatke żołnierzy-Polaków. poległych we Francji. 
Inicjatorzy tego projektu żywią gorący midzieje. Że 
całe społeczeństwo polskie poprze ten projekt i przy 
czym sie do jego realizacji w drolz" zebrania po- 
trzebnych na ten cel funduszów. 


Telef. l naszego korp. 
Warszawa, 15 marea. 
Rata miejska w Chehnży jednouslosnie rehwaliła 
ua posiadzomn naduć obywatelstwo honorowe grodu 
chełmińskiego, gen. Józefowi Hallerowi, obywatelowi 
ziemi chełmińskiej. zamieszkalemu w (rorzachawie. 


Niema pracy dla Polaków. 


Felet. od naszego koresp. 
Łódź, 15 marea. 
Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej w Loti 
aazważano wniosek przeciw napływowi oheych Ży- 
wiotów do dego miasta. mimo. że brak tutaj pracy 
la Polaków. Wnioskawi sprzeciwili się ostro żydzi. 
tbłesłana go sło komisji pracy. 


Śledztwo w sprawie bomby 
we Lwowie. 


Telef. od naszego koresp) 
Lwów, 13 mare. 
Stedztwa bezpośrednio po wybnehu bomby ujął w 
swoje reee kom. Batorski 7 kkspozytury palicyjto- 
Łuski pozostałych dwóch bomb. które nie 


Trleer. wł. 


siede). 
wytuchły. noszą na sobie znaki, wskazujące na to. 
iż sa oue pochodzenia rosyjskiego i wykonane zosta- 
ły w Petersburgu. We Lwowie panuje wielkie porn- 
<zenie. Opinja polska żąda śledztwa hardza energi- 
oznego, tembardziej. że zamah najwidoczniej byl 
skierowany przeciw funkcjonarjuszom policyjnym, 
którzy śledziłi ruch komunistyczny. 


„Lwów“ w Konstantynopolu 


Gdańsk. (Tel. „Gońca Krak." 
„azsta Gdańska donori: 

Statek szkolny „Lwów”. który niedawna. jak wise 
domo. powrócił z podróży do Brazylji, w ybieny sie 
webuwem w nową podróż po dalekich morzach. 

Celem obecnej podróży ma by Konstantynopol. 
dokąd ma przybyć w lipeu. w czasie wystawy pol- 
skiego przemysłu, którą przygotowują sfery polsko- 
tureckie velem zadzierżgnięcia stosunków gospodas- 
czych między Polską a Turcją. 

Lwów” wyrusza w maju z Cherbourga, gdzie u- 
obecnie jest naprawiany w warsztatach francuskich 
marynarki wojennej. 

W drodze. która prowadzić będzie z kamału ia 
Manche, oceanem Atlantyckim. przeg Gibraltar. na 
morze Śródziemne. okręt zawinie z wizytą reprezeu- 
tacyjną do jednego z portów Hiszpanji. Włoch i Gre- 


cji. 


wł. 
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Nowy rekord. 


Joj się Boga dziewczyno. jak w wyglałaszy | 
Wyobraź sobie, ol ostatniej nocy sie tańezyłam. 


ŘE 


| Sprawa Jaworzyny została załatwiona. 


| Minister Skirmunt 


Benesz przyjęli rozstrzygnięcie. 


Podziękowanie za pojednawcze 


i 
| stanowisko Polski i Czechosłowacji w rokowaniach. 


Genewa. Tal. wh „Gońca Krak.” 

Sprawę Jaworzyny wczoraj na posiedzeniu Lig: 
Narodów w Genewie ostatecznie rozstrzygnięto. 

| Referat wygłosił delegat Hiszpanji Quinones de 
| Leon. 
Delegat Polski Skirmunt zażądał, aby członkowie 
komisji delimitacyjnej zostałi wezwani przez Radę 
Ligi Narodów celem uregulowania gospodarczych in- 
| teresów obszaru granicznego. Delegat Czechosłowa- 

cji, Benesz, zaproponował odroczenie tej kwestji do 
| czasu porozumienia się obu zainteresowanych stron. 
! 
| 
l 


Rada Ligi Narodów postanowiła następnie ozna- 
czyć granicę na obszarze Jaworzyny, wykresśloną 
przez komisję delimitacyjną, poczem Quinones de 
Leon wyraził zarówno delegatowi Połski, jak rów- 
nież delegatowi Czechosłowacji uznanie i podzięxo- 
wanie za ducha pojednawczości, jaki ujawniłi w cza 
sie rokowań w tej sprawie. 

Zarówno delegat Polski p. Skirmunt, jak i delezat 
czeski, dr. Benesz, oświadczyli, że zgadzają Się na 


propozycje komisji delimitacy jnej. 
Genewa. (Tel. wł. „Gońca Krak. 
Rezołucja Rady Ligi Narodów w sprawie Jaworzy- 
ny przeprowadza rozgraniczenie na Spiszu wedle he 
neńskiego projektu komisji detimitacyjnej. Zaleca 


"ona podpisanie protokółów uwzględniających w sże- 
, rokiej mierze interesy ludności. Protokóly te maja 


stanowić integralną część decyzji. Rada Ligi Naro- 
dów zaleca konferencji ambasadorów jak najszybsze 
załatwienie Sprawy. Preliminaryjne rokowania “ks- 
pertów obu stron dla ustalenia ram protokółów roz- 
poczęły się 12 bm. w Genewie. 


Zaliczka na pożyczkę 
włoską. 


Warszawa. (Tel. od wł. koresp.. 
W najbliższym czasie ma wpłynąć do skarbu pau- 
stwa pierwsza część pożyczki włoskiej, wymoszaca 


| Sto kilkadziesiąt miłjonów Krów. 


Kraków ow marca 

Pości Jerzy : Zdziechowyki, jeden z najwy- 
© bitniejszych znawców spraw skarbowych i (i- 
nansowych w Polsce, obecny przewodniczący 
Komisji Budżetowej w. Najmie. przesłał Redak- 
i ' ajff næzeo piva awtykut o Banku Polskim. 
Zamieszezamy wywody naszego wybitnego 
parlamentarzysty, aby zaznajanić ogól z jego 

pol lami na joruszona. sprawę. 

Po pięciu latach doświadczenia z marka pol- 
ską. której wartość ciągde malała. każdy obywa- 
teł kraju zrozumiał, że zjawisko powiększenia 
się cen towarów w markach z dnia na dzień było 
naturalnym skutkiem pogarszania się pieniądza. 
Powszechnie  uskarżano się ua drożyznę, choć 
właściwie należnło się raczej uskarzać na coraz 
gorszy pieniądz. Ten zły pieniadz dal się we zna- 
ki ludności i przez to. że przy jego pomocy Pañ- 
stwo ściąpało tak zwany podatek emisyjny. 

Państwo. drukujac banknoty, otrzymywało za 
wie towary i pracę wzędników państwowych. 
Działo się to kosztem zmniejszenia wartości ma- 
rek, będacych w kieszeniach obywateli. którzy, 
chcąc nie ebege opłacali tym sposobem potrzeby 
Państwa. Polska w końcu grudnia 1923 roku do- 
szła do tej granicy zdobywania za pomocą druku 
pieniędzy środków na pokrycie potrzeb państwo- 
wych. gdzie spudek pieniądza dochodzi do tak 
swałtownych zmian z dnia na dzień, że pieniądz 
krajowy nie spelnia już żadnej z funkcyj pienią- 
dza. a możność ściągania z ludnosci podatku 
emisyjnego staje się ograniczona. Dla wszystkich 
znawców skarbowości było jasnem, że dalsze 
nadużywanie druku pieniędzy na potrzeby Pan 
stwa doprowadzić musi kraj do katastrofy. Zre- 
sztą. silny i ciągły spadek pieniądza wywoiuje 
i w szerokich masach ludności nastrój niepokoju 


i trwogi, Zdrowy instynkt narodu każe widzieć 
w tem zjawisku grożne niebezpieczenstwo dla 


sospodarczego. Szybkie środki zarudeze 


się konieczne. 


życia 
stały 

Pełnomocnictwa. które ejm uchwałą swą 
„dnia PI stycznia r. b. udzielił Radzie Ministrów 
w ustawie o naprawie Skarbu Państwa i reformie 
walutowej. pozwoliły rządowi p. Władysława 
tirabskiego wykorzystać w pelni prace przygoto- 
waweze rządu p. Witosa, zmierzające do ustabi- 
izowania wartości marki i przeprowadzenia re 
formy walutowej. 

Marka polska. dzięki całemu szeregowi rozum- 
nych zarządzeń. zatrzymała się w swym spadku 
i utrzymuje się przez czas dłuższy na poziomie 
około 1.800.000 za złoty frank i 9.300.000 za do- 
lar amerykański. Ten ezas spokojny należy wy- 
korzystać w kierunku wprowadzenia w Polsce 
pieniądza. wypuszczonego na zasadach. których 
wzory mamy w wielkich państwach zachodnich. 


Dobrze. że Minister Grabski. rozumiejąc niebez- 
pieczeństwo druku marek na potrzeby Państwa. 
znalazł pokrycie bieżących wydatków państwo- 


wych w załiezkach na podatek majątkowy i. że 
na skutek rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo- 
spobtej. wydanego w styczniu r. b.. zaprzestano 
w Polsee z dniem I lutego druku marek na po- 
trzebv Państwa. ale obywatel słusznie ehee mieć 
pewność. że pieniądz, który on posiada, zarabia. 
oszczędza, jest pieniądzem. którego ilość nie mo- 
ze być zwiększona przez wybuszczanie nowych 
pieniędzy, które Rząd zuży je na swoje potrzeby. 
Obywatel gotów jest płacić podatek na potrzeby 
Państwa. ale słusznie żada. by pieniadz miał sta- 
lą wartość. 

Dla osiągnięcia tego trzeba pozbawie Państwo 
prawa druku pieniędzy, trzeba to prawo dać spe- 
ejalnie w tym celu stworzonemu Bankowi. wkła- 
dając na ten Bank takie obowiązki. któreby mo- 
zły skutecznie się przyczynić do zdrowej w nim 
gospodarki i utrzymania stałej wartości bankno- 
tów. W sporze. czy Bank, wypuszczający bankna- 
ty. winien być bankiem państwowym czy pry wa- 
imym. Polska może, na mocy własnego smutne- 
so doświadczenia. śmiało się wypowiedzieć za 
tem. by bank taki państwowym nie był. Nie by- 
toby również dobrze, gdyby bank ten był wyłącz- 
nie bankiem prywatnym. Najlepsze rezultaty da- 
ją banki emisyjne prywatne, poddane pewnej 
kontroli w swej działalności ze strony Państwa. 
Na tych zasadach został oparty statut „Banku 
Polskiego”. 

Państwo może być akcjonarjuszem tego Ban- 
ku. a kontrolę swą sprawuje przy pomocy Pre- 
zesa i Wiceprezesa Banku. których mianuje Pre- 
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zydent Rzeczypospolitej na lat 5. Prezesowi 

ku przysługuje prawo zawieszania uchwał Rady 
Banku. które zdaniem jego wykracza ją przeciw 
ustawom statutom Banku lub interesówi pań- 
stwoweniu. 

Zawieszony uehwalłę przedstawia Prezes Mini- 
strowi Skarbu. O ile Minister Skarbu w terminie 
trzech dni potwierdzi sprzeciw Prezesa, zawie- 
szona uchwała nie podlega wykonaniu. Czynni- 
kiem dużego zautania do przyszłego banknotu 
Banku Polskiego, który opiewać będzie na ztote. 
będzie okoliczność, że Skarb Państwa nie bedzie 
mógł się w tym Banku Polskim zadłużac 

Poza tem jednak każdy posiadacz takiego ban- 
knotu musi się interesow: w ilością banknotów. 
które ten Bank wypuści. Otóż ilość ta jest w ten 
sposóh ograniczona. Przynajmniej 30 proc. całego 
obiegu hanknotów Banku Polskiego musi bvć po- 
kryta zapasem złota w monetach i sztahach lub 
walutami zagranieznemi o wartości złotej. Resz 
ta 70 proc. nie może bvć wypuszczona przez Bank 
Polski inaczej, jak za pokryciem albo srebrem 
w jego wartości w złocie. albo krórkoterminowe- 
mi wekslami kupieckiemi. 

Obieg banknotów nie będzie zależny od zapo- 
trzebowania Skarbu Państwa, ale od rętna życia 
gospodarczego. Gdy życie gospodarcze będzie sie 
rozwijać, przemysł będzie zwiększać swoją pro- 
dukeje lub przyjdą luta urodzajne, to do Ban- 
ku Polskiego będzie zddhżać wieksza ilość weksli. 
wynikających z tranzakcji kupna i sprzedaży to- 
wiatrów Í ilość banknotów bedzie większa. 

W czasach kryzysów gospodarczych. zastoju 
Ww wytwórczości. ilość banknotów winna się 
kurczyć. Zawsze jednak przynajmniej 30 proc. 


wartości obiegu winno być pokryte zlotem. 
Jak widać z powyższego. Bank Polski przez 
stworzenie zdrowego pieniądza da Polsce dwie 


rzeczy: oszczędności i kredyt. bez których życie 
gospodarcze nie może się rozwijać. a dobrobyt 


ludności wzrastać. Bank Polski da możność 
ludności i składania oszezedności, bo nieodzow- 
nym warunkiem dla wzrostu kapitałów oszezę- 
dnosciowyeh jest zaufanie w niezmienną wartość 
pieniądza, 

Złożone przez jednych pieniadze, stają się, za 
pomiocą operacyj banków i kas pożyczkowo-osz- 
czędnościowych. kapitałem dla obrotów go- 
spodarezych drugich. Jest to odżywcze źródło 


kredytu. Zresztą. Bank Polski bezpośrednio przez 
wypuszczenie banknotów. przez dyskonto krót- 
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kotermmowych weksli, stworzy zdrowe podstawy 
dla ropwaju kredyty w Polsce. Brak właściwego 
| kredytu,” odpowiada potrzebom aaszego 
życia gospodarczego, jest jednym z głównych po- 
wodów, wstrzymujących zwiększenie naszej pro- 
dukcji. Niezawodnie wpływa on również nieko- 
rzystnie na zdolnuść ludności da ponoszenia eit- 
żarów podatkowych w stopniu, odpowiadającym 
potrzebom budżetu wielkiego Państwa. 

1 więc widzimy. że każdy obywatel jest zain- 
teresowany w powstaniu i rozwoju Banku Pol- 
skiego. 

Zainteresowani są wszyscy, bo tą drogą zdobę- 
dą dobry pieniądz. tak potrzebny. jako miara 
wartości i środek wymiany towarów: jedni — bo 
beda mieli w czem oszczędzać. drudzy bo be- 
dą mogli drogą. zdrowego kredytu rozwijać swoje 
warsztaty pracy. innym znowu kredyt niejedno- 
krotnie ułatwi spełnienie obowiązków  uiszcze- 
nia ciężarów podatkowych wzgledem Państwa. 

Ale, jeżeli w interesie wszystkich leży powsta- 
nie Banku Polskiego, wszyscy muszą się przyczy- 
nić do jego powstania. Fo nie jest żadna ofiara. 
ale rozumnie pojcty obowiązek obywatelu. połą- 
czony z korzyścią doskonałego umieszczenia 
większego czy. mniejszego kapitału. 

Kapitał zakładowy Banku wynosić ma sto mi- 
jonów złotych, podzielonych na miljon akcyj po 
sto złotych każda. 

Bank Polski będzie dawac pewne i duże zyski, 
bo posiadać będzie wielki i jedyny w Polsce przy- 


wilej wypuszczania pieniędzy w ilości znacznie 
większej. niż posiadamy kapital. Znaczna ezęść 
tych wypuszczonych pieniędzy hędzie dobrze 


oprocentowana i zapewni przez to stały dochód 
akcjonarjuszom Banku Polskiego. 

Idźmy za przykładem Zachodu! Niech każdy 
nabędzie choć jedną akcję Banku Polskiego. Przy- 
kład sprzymierzonej z nami Francji wskazuje. 


jak Naród Francuski rozumie swe obowiązki 
wzgledem swego Państwa I wie. że rozwój i po- 
tega Państwa zapewni obywatelom cały szereg 


cennych korzyści. 

bank Francuski. mający przywilej wyvpuszcza- 
nia banknotów francuskich. ma 35.987 akcjona- 
rjuszów. z tej liczby 11.788 posiada po jednej ak- 
eji a tylko 91 akejonarjuszów ma więcej, niż 
100 ukevj. Fam akcje Banku Franeji przechodzą 
z pokolenia ua pokolenie. 

Idźmv za tym przykładem. Kupujmv akcje 
Banku Polskiego i namawiajmy do tego innych. 

To jest w tej chwili jedna z dróg budowania 
dh Narodu Polskiego lepszej przyszłości. 

——O — — 


Francja w obronie swojej waluty. 


Podniesienie podatków. 


Francja nie będzie powiększać 


obiegu pieniężnego. Pożyczka 


amerykańska i angielska dla Francji? 


Paryż. (AW. 

Na corocznym przyjęciu Związku banków, w któ- 
rem wziął udział prezydent Banque de France, oraz 
minister skarbu de Lasteyrie wygłosił ten ostatni 
mowę w związku z obecną sytuacją gospodarczą 
i finansową Francji. Minister podniósł w tej mowie, 
że rząd postanowił bezwzględnie przywrócić równo- 
wagę w gospodarce państwowej i sądzi, że senat nie 
będzie mu obecnie stawał na przeszkodzie. Równo- 
wagę budżetową będzie można uzyskać przez wyda- 
tne podniesienie podatków, jak to z ostatnich pro- 
jektów rządowych można zaobserwować. Dotychcza- 
sowy brak równowagi pochodził z powodu niespła- 
conych należytości reparacyjnych. Rząd sądzi, że 
obecnie przedłożone projekta ustaw będą wystarcza- 
jacymi środkami przeciwdziałania przeciwko obec- 
nemu przesileniu finansowemu. W związku ze sto- 
sunkami finansowymi oświadczył minister, że jego 
zdaniem nie należy uciekać się do pożyczek zagra- 
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Po kalifie kolej na patryarchę i rabina, 


Londyn. (AW.). 
Rząd angorski gotuje ekumenicznermm Patrjarcha- 
towi, oraz wielkiemu Rabinatowi w Konstantynopo- 
łu fos podobny do zniesionego Kalifatu. 
Londyn. (AW). 
Jak donoszą dzienniki, przywódca mabometan in- 
dyjskich Mehemed Ali w odpowiedzi na telegram 
Kalifa wyjaśnił, iż machometanie indyjscy są zdecy- 
dowani uczynić wszystko dla utrzymania świętego 
Kalifa wyjaśnił, iż mahometanie indyjscy są młecy- 
wrętrzne tureckie sprawy. 


nicznych, gdyż odroczenie 
podwyższone dochody wystarczą, aby rząd niepo- 
trzebował uciekać się do inflacji. W każdym razie 
rząd bezwzględnie postanowił nie powiększać dalej 
obiegu pieniężnego droga dalszej inflacji. 
Paryż. iAW.. 
Obiegają tutaj niesprawdzone pogłoski, że banki 
nowojorskie z domem bankowym Morgana na czele 
mają udzielić Francji pożyczki wysokości 60 miljo- 
nów dolarów dla podniesienia kursu franka. 
Nowy Jork. (AW... 
W związku z krążącymi pogłoskami o mającej na- 
stąpić pożyczce dla Francji, frank francuski podnióst 
się wydatnie na tutejszej giełdzie. W kołach finan- 
sowych krążą pogłoski o pożyczce 100 miljonów fun- 
tów, której mają udzielić finansiści londyńscy na 
przeciąg trzech miesięcy z możnością późniejszej pro- 
longaty. 


Upadek rządu Galwanauskasa? 
Kowno. AW.) 
Prasa rządowa litewska, omawiając wiadomości 
pochodzące rzekomo z polskiego Źródła o przypusz- 
czalnym upadku gabinetu Galwanauskasa w związ- 
ku z decyzją w sprawie Kłajpedy, ironizuje na temat 
tej wiadomości, że po upadku Gatłwanauskasa nowy 
rząd nie byłby bardziej połonofitski. 


Szwecja uznaje rząd Sowietów. 
Moskwa. (AW). 
Ze Sztokholmu nadeszły do Moskwy wiadomości, 
że w najbliższych dniach oczekiwane jest uemuuaie 
de jure Związku Republik sowieckich. 


spłat długów i bieżące 


Nr. 62. 


„SUONŁEC KHAKIWSAI 


Sir, 3. 


Jan Ludwik Popławski. i 


É W szesnastą - rocznicę Śmierci. 


13 marca. 


- Kraków, 
Nawet przeciwnicy polityczni Demokracji Narodo- 
wej uznają jej wielkie zasługi dła odrodzenia ruchu 
narodowego w okresie przed wielką wojną, a prze- 
dewszystkięm jej hisroryczną rolę w czasie wojny 
światowej i konterencji pokojowej w Paryżu. 

Po klęsce powstania styczniowego w Polsce zapa- 
nowa nastrój niewiary, pesymizmu i niechęć zu- 
pema do pracy i polityki narodowej. 

Władzę nad narodem ujęły wtedy kierunki i gru- 
py. które wywiesiły na swoich sztandarach hasła po- 
godzenia się z iosem i zerwania ze wszełką myślą 
o samodzielności państwowej Polski. Zerwano nie 
tylko z metodą powstańczą, ale przekreślono samo 
dążenie do niepodległości. Klęskę meiudy uznano 
za klęskę idei. 

Stańczycy krakowscy. ugodowcy petersburscy i po 
znańscy reprezentowali linję polityki polskiej, a wła- 
Ściwie było to zerwanie zupełne z połską polityką 
narodową, a tylko przystosowaniem się do warm- 
ków, jakie istniały w poszczególnych państwach roz- 
biorowych. 

Po kifkunastu latach zaczęło się jednak budzić 
powoli społeczeństwo polskie. W r. 1886 powstaje 
tajna organizacja, „Liga Polska“, a rok przedtem 


grono młodych zakłada w Warszawie pismo tygo- | 


dniowe p. t. „Glos“. Koło tego pisma, jak i w „Li- 
dze polskiej“ zaczyna się skupiać to wszystko, co 
chce zerwać z dotychczasowym stanem umysłów 
w Polsce, z gnuśnością i bezczynnością polityczną. 
Młodzi dążą do stworzenia nowego prądu politycz- 
nego i społecznego i do wydobycia z narodu pol- 
skiego jak natwiększej sumy energji twórczej. Uwa- 
żają, że można to zrobić tylko przez zorganizowanie 
i uświadomienie warstw ludowych. 

W pierwszych latach program tej grupy nie był 
jasmo sformułowany i znajdewali się wśród niej lu- 
dzie, którzy później zdeklarawali się jako socjaliści. 
Po zróżniczkewzniu się jednak i po przemianie „Li- 
gi Polskiej“ na „Lige Narodową", program politycz- 
ny coraz bardziej się krystalizował, a wypadki kry- 
stąlizację tę przyspieszały. 

Na czele tej grupy stał Jan Ludwik Popław 
ski Popławski urouził się w r. 1854 w Bystrzyjo- 
wicach, w łubełskiem, w majątku swojego ojca, gdzie 
też przenędzi! swoje lata dziecinne. Atmosfera po- 
wstańcza wpłynęła bardzo silnie na  urobienie się 
duszy młodego Popławskiego. Nigdy też nie uległ 
on nastrojom „reakoft popowstaniowej* i już w r. 
1878 wwięziono go wraz z Adamem Szymańskim za 
zorganizowanie tajnego stowarzyszenia patrjotycz- 
nego i wysłano na wygnanie w głąb Rosji. 

Po kitku latach wraca Popławski do Warszawy 
i wstępuje dn redakcji „Prawdy“. 

W „Prawdzie“ jednak nie ma możności 
wiedzenia się w myśł swoich przekonań i dłatego 
występuje z „Prawdy i zakłada „Głos“, Bierze u- 
dział wraz z innymi w manifestacjach narodowych 
w r. 1891 i 1894. Aresztowano go wraz z innymi 
podczas jednej z tych manifestacji i wystano znowu 
na wygnanie. W r. 1895 przybywa wraz z Romanem 
Dmowskim do Lwowa. gdzie zakładają pismo p. t. 
„Przegląd Wszechpolski*. Pismo to Staje się książni- 
cą ideologji demakratyczno-narodowej.  Równocze- 
śnie Popławski redaguje przez jakiś czas dzienniki 
„Wiek XX“ i „Słowo Polskie", jak i pisuje stale do 
tygodnika ludowego „Polak“. W latach rewolucyj- 
nych przybywa do Warszawy wraz z Dmowskim 
i Bałłckim i tutaj w czasie największego wiru pracy 
i walki politycznej umiera dnia 12 marca 1908 r. 

Popławski umarł więc kilka lat przed wojną świa- 
tową, a kilkanaście lat przed wskrzeszeniem Polski, 
a dnak Śmiało nazwać go możemy twórcą nowo- 
czesnej Rzeczypospolitej Polskiej. 

Popławski pierwszy po powstaniu styczniowem 
nakreślił program polityki polskiej, zdążającej do 
wytkniętego celu, to jest do niepodległości Połski. 
On wraz z najbliższymi przyjaciółmi organizował ca- 
lv naród bez względu na warstwy i dzielnice. Wszech- 
polacy objęli swoją pracą czy to w organizacjach 
tajnych czy jawnych wszystkie ziemie dawnej Rze- 
czypospońtej i emigrację polską w Ameryce i w Eu- 
ropie. 

Pod wpływem tej pracy coraz bardziej zaczął zaj- 
mować się sprawami Polski lud, ale przedewszyst- 
kiem zaczęły wracać do Polski i przyznawać się do 
narodu polskiego całe dzielnice dotychczas zapom- 
niae i pozostawione na pastwę wrogów. 

Baxlzi się lud polski na Rusi Czerwonej, coraz 
grzirżej i potężniej upomina się o swoje prawa naro- 


wypo- | 


dowe robotnik polski na Górnym Śląsku i Śląsku 


| Cieszyńskim; wre praca na Podlasiu i w Chełmszczy- 


Źnie i na Litwie; gdzie tylko są Polacy tam orga- 

nizują ich i do pracy narodowej zaciągają wszech- 

polacy. 

, Duszą tej pracy jest Jan Ludwik Pupławski. On 
zasady programowe wykłada i tormuje na łamach 

„Przeglądu Wszechpolskiego*, w „Polaku“ je popu- 


Paryż. AWA. 
„Daily Herald" donosi, że rząd francuski sprecy- 
zował swe żądania w sprawie odszkodowań. Żądania 
te zawierają między innemi punkty: Wypłacenia od- 
powiednich sum na rachunek odszkodowań skreśle- 


¿nieniu bonów serji C, podtrzymanie nominalnej 
okupacji Ruhry do czasów dopełnienia przez Niem- 
cy wszystkich zobowiązań, kontynuowanie niemiec- 


Gdańsk. AW.. 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu gdańskiego przy- 
jęto wniosek przekazano senatowi, kióry przedsta- 
wić ma u rządu polskiego wniosek o uznanie sowie- 
tów imieniem Gdańska. Dyskutowano również 
nad wnioskiem komunisiów w Sprawie 
| ściślejszych stosunków handlowych 


Gdańsk. (AW... 

„Baltische Presse“ w artykule, poświęconym obe 
cnej sesji Rady Ligi Narodów porusza między inne- 
mi sprawę Kłajpedy, pisząc, że uznanie status quo 
w Kłajpedzie, stworzonego przez Litwinów w dro- 
dze gwałtu, a zwróconego wyraźnie zdecydowanie 
przeciwko Polsce, mogłyby wytworzyć atmosferę 
bardzo nieprzychylną dla idei Ligi Narodów wobec 
pokojowej polityki polskiej względem Gdańska. Obe- 
cnie pisze dziennik, chodzi o to, czy Polska otrzyma 


Jak dowiaduje się przedstawiciel Agencji Wscho- 
dniej z kół zainteresowanych. toczą się obecnie mię- 
dzy rolnikami polskimi a hurtownikami niemieckimi 
i młynami rokowania w sprawie przywozu większych 
ilości zboża polskiego do Niemiec. Iniportowane ma 
być przedewszystkiem żyto. 

Konsorcjum składa się niemal wyłącznie z firm, 
które dawniej pracowały w Poznańskiem, a po woj- 
nie przeniosły swą siedzibę do Berlina. Konsorcjum 
zyskało podokno zasadnicza zgodę na wywóz 50.000 
wagonów. Trudności jednak nasuwają się z powodu 
konieczności zdobycia dewiz  pełnowartościowych, 
ponieważ Polska domaga się zapłaty wyłącznie w zło- 
cie lub w dolarach. których koła zainteresowane nie 
mogą łatwo uzyskać. 


Imiewana uli w rar z. Ciella 


Londyn. (Tal. wł. Gonca Krak." 

Wiadomość, że Papież zwrócił się do Mac Dont: 
da z prośbą o mterwencję w sprawie więzionego w 
Rosji arcybiskupa Cieplaka i 12-tu kapłanów katolic- 
kich, potwierdza się w komunikacie prasowym. Ko- 
muumikat ten donosi następnie, że rząd angielski po- 
czynił już w tej sprawie u rządu sowieckiego odpo- 
wiednie kroki. 


——0— — 


wspólnikiem Bagińskiego i Wieczorkiewicza. 
| Warszawr (Te, oò wi koresp.. 
Prokurator wojskowy pociągnął do odpowiedzia|- 
ności komendanta wojskowego więzienia śledczego 
przy ułicy Dzielnej, podpułkownika Bielakowskiego, 
z powodu przekroczenia przez niego regulaminu wię- 
ziennego, popełtonego przez to, że przeniósł skaza- 
nych na śmierć, a pozostających w więzieniu w ocze 


| 


nie długów wojennych przy jednoczesnem uniezale- , 
| kreśleniu współpracy sztabów 


| skiem a sowietami. 


kę i objeżdżą kraj jw rozmowach utwierdza i za- 
grzewa dò wałki do pracy dia Polski. 

Rozumiał Popławski należycie, że największym 
wrogiem Połski są Niemcy, a najważniejszemi dzieł- 
nicami dla Polski są kraje nasze zachodnie i nadbał- 
tyckie. Dlatego nieustannie w artykułach swoich te- 
mi zajmował się ziemiami i wskazywał, ie potęga 
Polski na nich się oprzeć musi. Na szereg lat przed 
wojną nakreślil więc ogólny plan naszej pojityki am 
tyriemieckiej, który realizował jego przyjaciel Ro- 
man Dmowski. 

Słusznie więc Popławskiego nazwać możemy twór: 


laryzuje, a gdy trzeba, siada do pociągu lub na rur- , cą niepodległej Polski. 

rara wo RÓ Mad re. a 
e 

Francja na straży interesów Polski. 


kich dostaw węglowych na rzecz Francji  zniżenie 
sumy odszkodowań 50 miljardów bonów serji A i B, 
o jedną trzecią, a więc około 30 miljardów franków 
w złocie, z których Francja otrzymataby 25 miljar- 
dów. Zabezpieczenia Polski i Czecho-Słowacjh 
przeciwko ewentualnemu atakowi Niemiec przy ©œ 
generalnych francă- 
skiego i angielskiego. Francja wówczas zrzektaby 
się postulatów zawarcia konwencji wojskowej. 


OUD G RE 


Sejm gdański w spółce z komunistami. 


Wniosek komunistyczny prze- 


| szedł wszystkimi głosami przeciwko niemieckim so- 


cjalistom. Na zażalenie senatu gdańskiego w sprawie 
napisów polskich w wagonach, prezes polskiej dy- 
rekcji kolejowej zawiadomił, że od 15 bm. we wszyst- 


nawiązania ! kich wagonach będą umieszczone napisy w dwóch, 
między Gdań- | 
=-=- 0 0 0 ——— 


Sprawa Kłajpedy kwestją życiową Polski. 


ewentualnie w trzech językach. 


w Gdańsku i do Gdańska nie zostaną  uszczupłome 


| przez formalistyczną komunistykę. Chodzi o to, czy 


Gdańsk i Kłajpeda mają się stać terenem interesów 
jednostronnych i monopolu handlowego, czy też oba 
te porty, jako porty wolne mają służyć w najszer- 
szem tego słowa znaczeniu rozwojowi pokojowemu 
światowej konkurencji gospodarczej. Gdyby nasta- 
pić miało pierwsze rozstrzygnięcie, Europa rozpaść- 
hy się musiała na dwa obozy, o co zatem idzie, pod 
znakiem zapytania stanęłoby dąlsze istnienie Lig 


pomyślne warunki w Klajpedzie i czy jej prawa | Narcdów wogóle. 
000 
a . . , kiwaniu rozprawy apełacyjnej, por. Bagińskiego i 
Wywóz zboża do Niemiec. podpor. Wieczorkiewicza na izbę chorych oraz czy- 
Berlin. "AW. nil im inne udogodnienia. 


Ponadto podpułk. Bielakowski podczas rozprawi 
obu oskarżonych złożył fałszywe zeznania. Rozpra- 
wa przeciw Bagińskuemu i Wieczorkiewiczowi odbe 
dzie się 26 bm. 


Likwidacja Komisariatu do walki z drożyzna 


Warszawa. (AW). 
Podkomisja wyłoniona dla zbadania działalności 
nadzwyczajnego komisarjatu do walki z  drożyzmą, 
zredukowała jego budżet do połowy i uchwaliła we- 
zwać rząd do jego likwidacji, 


Dry zatarg Senatu z Sejmem. 


Warszawa. (AW 

Na dzisiejszem posiedzeniu Konwentu seniorów 
Senatu zajmowano się sprawą systematycznego boj 
kotu przez Sejm postanowień i poprawek poczynio- 
nych przez Senat do ustaw sejmowych. 

Konwent seniorów Senatu w ostrych słowach po- 
tepit hojkot tych spraw i postanowił zwrócić się 
w tej sprawie do marszałka p. Rataja. W związku 
z powyższem w kuluarach sejmowych krążą różne 
pogłoski m. in. mówią o rzekomym zamiarze p. 
Trąmpczyńskiegu rozwiązania pak as przez Senat. 


P.P. S rmciyło hakatom pokojowym 


Warszawa. (Tel. od nasz. kor.). 

Na posiedzeniu komisji spraw zagranicznych pos. 
Sokołnicka (ZLN.) wygłosiła bardzo obszerny refe- 
rat o całokształcie stosunków niemieckich w związ 
ku z wydalaniem robotników polskich z Niemiec. 
Dyskirsję nad referatem odroczono. 

Następnie uchwaliła komisja ratyfikację traktatu 
z St. Germain wszystkiemi głosami przeciw głosom 
P. P. S$. 


„UGUNIĘĆ KRAKUW=ŁI" 


r. be. 


Myśli o przyszłości naszych dzieci. 


Kraków, 14 marea. 
Kilkułetnia wojna swiatowa I wytworzone przez 
nią stosunki anormalae pod wzgledem ekonomiez 
nym. politycznym i moralnym sprawiły. że ogół 
ludności skierował całą swą energję myśli i czy- 
mu na dobra doczesne jak: zdobycie majątku. roz- 


kosze ciila. zaszczyty. godności. -wplywy i t p. 
I warstw aujniższych i najwyższych spostrzec 
możemy. że tak do niedawua jeszcze szczytne i- 


deały Połakom wrodzone, «lzieś nagle zniknęły. 
a ich miejsce zastąpiły akcje, kino, trunki i zaba- 
wy. Gdy patrzymy na dzisiejsze życie. to zdaje 
nam się. że ludzi opanował jakis nieokreśłony bli- 
żej szał, że dusze ludzkie zmaterjalizowały się do 
ena. że zapomnieliśmy o swem posłannietwie ey- 
wilizacyjnem. a przedewszystkiem narodowem, 
ze nie dbamy o jutro. a pri wniemy tylko wesole- 
go upojenia w dniu dzisiejszym. Prawie zapomni- 
niano o najważniejszej prawilzie życiowej. że czło 
wiek pojedynczy, a tak samo jedna generacja lu- 
dzi żyje tylko przez pewien stosunkowo krótki 
czas, x po niej nastepuje generacja młodsza, tj. 
dzieci generacji dzisiejszej. 

Od sposobu przygotowania naszych dzieci do 
życia. od zasad, które w meh wpoimy. od charak 
teru, który w nich zaszczepimy. od ich zdrowia 
FHizvcznego i moralnego. jakie im zabozpieczymy. 
zależy nietylko szczęście i zadowolenie poszez 
gólnych rodzin. ale stwierdzić trzeba. 

los i byt naszego narodu, 
trwałość i siła naszego Państwa. 

Pawzcie matki- Polki i wy ojcowie-Dolacy na 
dziełny naród japoński, z jaką pieczołowitością 
wychowują oni swe latorośle! W ja' im cgwu mi- 
tości Ojczyzny bija serca ich dzieci! Jak wzrasta- 
ją w pośród żaru nacjonalistycznego miode Ja- 
ponki i Japończycy! ( zegóż mamiy się spodziewau 
po tych. eo po nas mają zająć miejsce budowni- 
czych naszego Państwa. kierowników narodu” 

Wzrastaja nasze dziatki w atmosterze. powiedz- 
my sobie szczerze. zgnilej. a przynajmniej dobrze 
stęchłej. boją się zasadami. że głupstwo praca. 
sumienność. uczciwość. zasługa. a popłaca tylko 
błaga, nieróbstwo. Słyszą. że partja wyższa nad 
patrję, czytają. żć międzynarodowe hasia są do- 
bre i popiatne. 

Gdy mowa o czytaniu. to z pełną świadomością 
wyrazić trzeba żal do naszej prasy, że tak mało 
zajmuje sie kwestjami wychowawczemi. Ta prasa, 
która jest chlnbą wieku XX, która jest kierowni- 
czką opinji publicznej nietylko. że nie przyczynia 


Z życia literackiego we Francji. 


Życie literackie we Francji rozwija się w znacznie 
„ywszen tempie. niż u nas. Ukazanie się każdej cie- 
kawszej książki bywa wielokrotnie komentowane 
przez prasę i omawiane nie tylko w gronie zawodo- 
wych uczonych i Kteratów. lecz także i przez szer- 
szy ogół mteresmjący się nanka i sztuką niektó- 
re zaś wywołują nawet gorącą polemikę. 

Niedawno np. rozetywała ~ie dość ostra szennier- 
ka fiteracka na bunach „Jłsprit Nouveau” między 
estetykiem (mo Severinim. autorem książki p. t. 
„Od kubizmu do klasycyzmu”. który uczuł się mo- 
«no dotkniętym krytyką p. de Fayeta i w odpowie- 
dzi nie oszezędził nawet redaktorów . Esprit Nou- 
veau* Ozenfanta i Jeaamercta. Rzecz jasna, że ci nie 
zbyli tego milezenien. a de Fayet zbil wszystkie zi- 
wuty Severini'ego przyznając się tytko do jednego 
zasadniczego błędu. mianowicie. że „Jrzypisywał 


większe znaczenie tej maleńkiej książeczce. naiwne- 
mu dziełu  czterdziestoletniego człowieka. który 


z dziecięcem zdziwieniem odkrywa elementume za- 
sady perspektywy” itd. Jak widzimy ton polemiki 
nie odznaczał sie niezwykłem ap iak ów gig. 


Jeszcze ciekuwszem o oyio | Wystynt awm tadtWILA 
Manuinn w „ia; Vie, który ooh | RA krytykuje 
„Historję  współczeszej literatury francuskiej“ 


Rene'go Lalun, nazywając pojawienie się tej książki 
apokowym skandalem literackim i w rzeczowym ar- 
tykule wykazuje jej braki i jaskrawą stronniczość 
przejawiającą się w rozmyśnen pominięciu całego 
szeregu wybitnych autorów np. Wawa. który <wego 
casu wziął nagrodę Gomoun'ów. 

Ostatnio zabrano się do krytykowania nie tylko 
świeżo ukazujących się książek i młodych autorów. 
leez także zaczęto burzyć dawno uznane autorytety 
i powagi literackie. Tak więc Rene Doumic, świetny 
zmawca początków literatury i języka francuskiego. 
występuje przeciw  Vorlaine'owi: .Czytanie Ver- 


| 
| 
| 


' dobno prawdziwą anegdotę: Manuel odbywał 


sie niczem do podniesienia stopnia wychowama 
miodzieży, ale przez nieopatrzne nieraz ogłasza- 
nie najobrzydliwszych sensacji, morderstw. prze- 
biegu rozpraw sądowych tp. w wysokim stopiiu 
młodzież demoralizuje i deprawuje. Wszak dzisiaj 


gazetę czytają wszyscy, czytają ją i dzieci. A ileż 
razy musi się gazte chować przed dziećmi. mb 


wycinać ustępy sensacyjno-diemoralizujące? 

Czy niema w Polsce jakiej władzy czy stowa- 
rzyszenia rudzicielskiego, «bv zajwotestowało prze 
ciwko szerzemu i rozpowszechnianiu zbrodniż W 
społeczeństwie zdrowem moralnie redaktor takie- 
go pisma, choćby był i posłem, dawnoby już był 
zamknięty, a u nas naprawdę z owczą cierpliwo- 
ścią patrzą wszyscy bezradnie na to i trują siebie 
i własne dzieci. Czas przejrzeć i ratować zdrowie 
moralne społeczeństwa polskiego. 

W pogoni za zaspokojeniem naszych poźądan 
bytu materjalnego mie zwracamy hacznej uwagi 


Otwarcie Zjazdu 


Warszawa. (Tel. od nasz. Kkoresp.). 
zjazd członków Stowarzyszenia Dow- 
bórczyków „Ku chwale Ojezyzny”. rozpoczął się 1- 
roczystem nabożeństwem w kościele - katedralnym. 
Na mszy obecni byli prezes honorowy Stow.. gen. 
bowbór-Muśnieki. =peejalnie przybyły z Poznania. 
generałowie: Konarzewski. Rodziewicz. - Łempieki. 
Karnicki. Michaelis. Ostapowicz, Zelipowski. w imie- 
uiu ministra wojny gen. Rządkowski. Zwierzchow- 
ski. kilkawet Dowborczyków, wojskowa misję frau- 
euska reprezeutował gen. Dupont. Padcza: nabożeń- 
stwa ks. celebrans dokonał poźwięcenia sztandaru 
oddziału warszawskiego. Rodzicami chrzestnymi by- 
li: w pierwszej parze prezes weteranów TRGB J. 
A. Święcicki i p. Pawlikowska. w drugiej gen. Du- 
pont i Szebekówna. w trzeciej preses Zw. 
Hallerezyków Sieroeiński i p. gen. Lempicka. 

0 godz. 12 w małej sali resursy obywatelskiej wl- 
było walne zebranie uczestników  zjaszaku. 

(Gen. Muśnicki (w ubraniu cywilnem) w krótkich 
urywanych, jakby szablą rabanych zdaniach, mówi: 
„Wierzyłam, wierze i wierzyć będe w sprawiedliwość 
w Polce. Lecz aresztowanie gen. Wroczyńskiego jest 
riękawicą rzuconą całemu naszemu Związkowi. Gene- 
rała Wroczyńskiego ją znam. To, co mu zarzucają 
jako żywo nie jest prawdą. Widziałem go wczoraj 
i wierzcie mi. że to człowiek prawie że obłąkany” 

Na wniosek generalki zjazd uczeł przez powsta- 
nie pitmięć poległych towarzyszów broni i prezyden- 


Doroczny 


ahi 


się 


khinsa w eMości. - oto rzecz. której z pewnością 
nigdyby robiło. gdyby nas do tego nie zmue 
szano. Lektura ta ma tylko jedna nieporównaną zit- 
lete: Wianowicie rozpraszając cała legende i wszyst- 
kie nieporozumienia. przeciwstawiając się naiwnym 
hub ironicznym pochwałom doprowadza nas do 
pewuych rezultatów: chcę przez to powiedzieć. że 
każe nam oceniać zarówno jłaskość autora. jak 
dzieło. Tyle p. Doumie. Dziwnem musi się jednak 
wydawać wystąpienie krytyka w każdym razie bar- 
dzo poważnego. przeciw poecie uznanemu tak we 
Francji. jak i zagranicą, (U nas należy Verlaine do 
najwięcej znanych 1 popularnych liryków franem- 
skich). Shrsznie też zapytuje =prawozdawea „Vie de 
lettres: Có} więc nam pozostaje? Rostand. Men- 
Jean-Aicard. czy. Richepin? Widocznie”. 
„Revue de France" przynosi w jednym z ostatnich 
zeszytów ciekawą anegdotę iMustrującą  zakulisowe 


się nie 


des. 


sprżyny i tajniki życia literuekiego. Otóż niejaki 
p. Eugenjusz Mammel wydał kilka tomików swych 


wierszy. odzuaczających się niezwykłem ubóstwem 
tak padl wzgledem treści. jak i formy. Wiluć z nich, 


Że autor, nienieezalny grafoman. zarażony zakaż- 
nym . Paeenłw: poeticus”. zagraża wręcz życiu i bez- 


pioczelntwu czytujących. Krytyka tymczasem pra- 
wie. że jednomyślnym uplauzem przyjmuje ukazanie 
się każdej jego ksiażki. Skalżoż więc te pochwały. 
skoro utwory są tak słabe? Rzecz ta «rała się 
Jasną dopiero wtedy, gdy jedno z pism podało wia- 


domość. że p. Manuel jest głównym inspektorem 
szkolnictwa. a więe osobistością. której krytykowa- 


nie mogłoby dla niejednego okazać się rzeczą nie-* 


bezpieczną. Równocześnie dołączono następującą. po- 
raz 
wizytację jednego z prowinajonalnych zakładów nau- 
kowych. W czasie egzaminów zapytuje profesora 
literatury: 

— Czy pańscy uczniowie czytają SiAn, agti 
poetów? 


a ma Akan DA 
ZO MR LL >—Ę 


na przemiany, jakie odbyły się i odbywają Się 
wciąż na zachodzie w dziedzinie wychowania. My 
swoich dzieci nie znamy, nie rozumiemy często. 
stąd kontlikty. narzekania, nieraz tragedje. 


O ile spostrzegamy na dzieciach różnych sta- 
nów. widzimy, że mnóstwo błędów popełniają ro- 


dzice dzisiejsi i że bledy te mogą się srodze zem- 
cie nar pokoleniu następmem, 

Aby sprawę wychowania młodzieży skierować 
na lepsze tory, «lx patrjorycznym i chętnym ro- 
dzicom przyjść z radą i pomocą w tak trudnem 
zadaniu, jakiem jest wychowanie. „Goriec Kra- 
kowski“ użyczył miejsca na swych szpałiach kwe- 
stji, pedagogiczno-wychowawczej, od dnia dzisiej- 
szego począwszy hędziemv co kilka dni unrieszcza 
li artykuly o treści wychowawczej, «a zarazem 
przyjmować będziemy zapytania interesowanych 
w tej dziedzinie i o ile możności nędziemy dawali 
odpowiedzi, w jaki sposób należy postąpić z wy- 
chowankiem w pewnych wypadkach i według naj 
nowszych zdobyczy wiedzy o dziecku. 

Dr Piotr Hrabyk. 


Dowbórczyków. 


ta Wilsona. następnie wzniesiono okrzyk na cześć 
p. Prezydenta Wojciechowskiego. armji polskiej 


1 francuskiej. Sajmu i Senam. 

koło godz. 11 wieczorem w sali klubu urzędni- 
kow państwowych o lhyła sie wieczerza uczestników 
zjazdu., (ren. Dowbór-Musnicki wzniósi toast na cześć 
Prezydenta Rzeczy pospolitej Wojciechowskiego. 

Największą wesołość wzbudził toast gen. Dowbòr 
Muśnickiego. który zaproponował powszechną wśród 
obecnych składkę na zamówienie dla malarza, który 
wymałuje portret Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- 
skiej Stanislawa Wojciechowskiego. dla sali klubu 
nrzeslników państwowych. Należy bowiem zaznaczyć. 
że w sali tej są portrety Koświuszki i Pusudskiepo. 
natomiast urzędnicy państwowi nie uświadowmiłi so- 
bie widoczne dotychczas, iż Prezydentem Rzeczypo- 
społitej jest Stamisiaw Wojciechowski. 


Bystre oko wojownika zauważyło ten mały. ale 
przykry mankament. 
—  -0-—— 
KORESPONDENCJE. 


Z kresów południowo-wschodnich. 


Lwów, 12 marca. 
Jesteśmy pod silnem wrażeniem zamachu komuni- 
stycznego. dokonanego na biura politycznego oddzia- 
łu infommacyjnego tutejszej Dyrekcji policji. o któ- 
rym. zanim dojdzie Was teu list, będziecie posiadali. 
cezywiście. szezegółowe doniesienia telefoniczne. 


- Tak. panie 
wać z dziełami Victora Hugo. Lemartine'a. Museta. 
A 2 jeszcze nowszych? 


inspaktorze. Kaze się im zapozna- 


Troche Leconte de Łisle'a. 
A czy moje utwory znają 

Nie. panie inspektorze! 
Bardzo dobrze! codzi pzez zęby p. Manuel. 
wstaje i wychodzi. Końca opowieści chyba nietr- 
dno się domyśleć. Poczciwy profesor nauczył się je 
dnak 7 pewnością należycie oceni najnowszą lite- 

rature i znaczenie płodów genjuszu p. Manuela. 
Wielkie zainteresowanie wzbudziło we Francji 
wystąpienie Bergsona w sprawie teorji względności. 
Henryk Berson wybitny filozof. psycholog i mate- 
matyk wydał niedawno książkę. w której zwraca 
sié przeciw niektórym dowodzeniom Einsteina. wy- 
kazująe nieścisłość i błędy rozumowania: książka na- 


paúsey uczniowie? 


pisana jasno i przejrzyście daje ciekawe objek- 
tywne oświetlenie teorji niemieckiego uczonego, utję- 
te pzz prawdziwego filozofa. Ostateczne wnioski 
nie są dla teorji względności nadzwyczaj przychy|- 
ne. Okazuje się, że ze stanowiska filozofii. fakty 
podle nez Einsteina nie są zwpełnie nowemi. 


a w niektórych wypadkach 
ujęciem sprawy. Książka Bergsona. dzięki niezawi- 
łemu sposobowi pisania. dostępna la -mr.zych 
warstw — była przez jakiś czas naukową senzacją. 
Wszyscy też oczekują odpowiedzi Einsteina Lib któ- 
rego z wybitniejszych uczniów —- w przekonaniu. 
że wywodów zenijulnego francuskiego filozofa nie 
może i nie powinien niemiecki uczony pozostawić bea 
odpowiedzi. 

Widzimy więc. że życie literackie we Francji roz- 
wija się podobnie, jak i u nas i nie brak w niem 
również gwałtownych polemik, śmiesznych, choć 
czasami może nieco smutnych anegdot i zakuliso- 
wych skandalów. Zmpełnie, zupełnie tak samo, jak 
u nas, tylko tam może jednak mimo wszystko nieco 
inaczej... Jan Brzękowski. 


5, i 
spotykamy się z błędnem 


Wr. 62. 


Zómach-ten budzi poważne rdleksje odnośnie do 
walki z komunizmem, jaką toczą nasze władze i są- 
sty. Mianowicie walka z wrogami już nietyłko Polski, 
ide wogóle wtraju społecznego, wtedy może być sku- 
ręczną, jeżeli całe społeczeństwo wemżie w niej w 
dział. Szczególniej jest to komeczuem tu. na kresach 
południowo-w=chodnich, gdzie wszelkie poczynania 


:mtypąńgtwowe i antyśpołeczne znajdują: gorliwych. 


popleczników wsród Rusinów i żydów. 

Jak te dwa żywioły odnoszą się wrogo do Polski. 
uajlepiej pokazuje się po rezultatach subskrypcji na 
akcje Banku Polxkiego, zarówno we Lwowie, jak i w 

całęj, Wschodniej Małopolsce, gdzie żydzi pai a 
Rusini zupełnie nie biorą w niej udziału. Nin jestto 
dla na niespodzianką. ale w każdym razie znamien- 
uym faktem. z którego wyciągniemy odpowiednie 
konsekwenejc. podobnie jak z zachowania się Rusi- 
nów w sprawie osławionej Bessarubowaj. Co się znów 
tyczy żydów. to głośna afera Linskem rzuca przygo- 
dne światło na aropancję i bute żydowską wobec 
Polaków. a specjalnie wejskowych polskich. 

Wieści. jakie tu nadchodzą z prowincji. mieszczą 
«bok szczegółów nieustannej walki żywiołu ruskiego 
z: polskim. czasem też szczegóły pocieszające. bo do- 
wodzące. że zdrowa myśl narodowa szerzy się tam 
1 krzepnie. 

Między mnemi donoszą z Sokala, że kikka dni temu 
odbył się w tem miasteczku staraniem Polskiej Orga- 
uizacji Narodowej. wiee posła dra Marcelego Pró- 
sżyńskiego. przy ogromnym udziale obywatelstwa z 
miasta i okolicy. Po obszernean przemówieniu posła 
P. i wyczerjujący*h wyjaśnieniach na zadawane mu 
pytania. zebrani uchwalili mu votum zaufania i po- 
dzięke za jego pracę w duchu narodowym. Na sali 
hyło obecnych pono kilku socjalistów, ale «i, widząc 
nastrój zgromadzonych. wynieśli się chyłkiem. 

Doniosłem zaś wydarzeniem w życiu politycznem 
prowincji był wiec w Drohobyczu. zwołany przez 
tamtejszy komitet powiatowy Jedności Narodowaj. 
na który przybył poseł prof. Stanisław Grabski. Prze 
mawa om w ciągu dwóch godzin na temat polityki 
polskiej na kresach. Z jego słów miało się wrażenie. 
jak zapewniają uczestnicy wiecu, że wypowiada je 
wybitny mąż stanu. narodu, patrzący z perspektywy 
<ioświadezeń historycznych na obecne aktualne zaga- 
<lnienia. których właściwe rozwiązanie zadecyduje o 
mocarstwowej potędze Rzeczypospolitej. 

Do jakiego stopnia dochodzi, że użyjemy dalikat- 
nego stopnia, niezariudność naszych władz admini- 
=tracyjnych na tutejszych kresach, dowodzi np. fakt, 
«© jakim donoszą ze Stanisławowa. Przybył tam mia- 
sowicie herszt komunizmu polskiego, pos. Królikow- 
=ki. objeżdżający całe Państwo celem propagandy 
*zcj dla Lenina. Na wiecn w Stanisławowie, urządzo- 
nym przez niego. zebrało się sporo osób, bo cieka- 
wość zobaczenia komunistycznego suwerena ściągnę 
la około tysiąca osób. Większość, oczywiście, stamo- 
wili żydzi, było także trochę chłopów ruskich, byli i 
socjaliści z prowodyrami na czele. Przed tak dobraną 
publicznością komunistyczny poseł w długiej mowie 
walił góry na „burżuazyjny rząd i armję. która broni 


łurżujów z krzywdą robotników i biednego chłop- 
stwa". pewny, że nietykalność poselska gwarantuje 


mu bezkarność twkich ataków. 

Na tego rodzaju wystąpienia powinnyby przecież 
znalażć władze jakieś antidotum, bo inaczej — będzie 
niedobrze. Sigma. 


trłównem zdarzeniem tegorocznego sezonu zimo- 
wego pod Tatrami były całotygodniowe zawody nar- 
ciarskie o mistrzostwo anmji. Wyniki ich są znane 
Czytelmikoem z komunikatów telegraticznych. Rozda- 
nie nagród .mistrzom* i innym zwycięzcom. które 
odibytó "się w sali restauracji Trzaski z udziałem do- 
wódcy korpusu krakowskiego. ren. Kulińskiego i li- 
emie zebranych oficerów. przedstawicieli władz sa- 
morzadnych i organizacji sportowych, a w-obeeności 
publiczności zakopiańskiej. dało sposobność do wspa- 
niałej manifestacji na rzecz armji. 

Na poważny ton odnazu nastrońło roabawtoną i pto- 
«hą przed chwilą salę przemówienie przewodniczące- 
go Tymczasowej Komisji Uzdnowiskowej, p. dra Jó- 
zefa Diehla, który temi słowy zagaił uroczystość: 

„Panie Generale! Imieniem T. K. U. mam zaszczyt 
podziękować władzom wajskowym za wybór Tatr i 
Zakopanego na główny teren i ośrodek zawodów nar 
«iarskich o mistrzostwo polskiej armji. 

Od Sekcji Narciarskiej Pol. Tow. Tatrzańskie- 
go, którą z upoważnienia jej zarządu także w tej 
chwili pnzedstawiam, dziękuję im za to, że zawodom 
naszym. miejscowym o mistrzostwo Zakopanego ra- 
czyły w czcigodnej osobie Twojej, Panie Generale, i 
wj bb Twoich „współpracowników, patrono- 


Najważniejszym. może. wymikiem zawodów ma- 


Z ZE Z Z A I Z Z ZI Z 


-GONIEC KRAKOWSKI" 


Pos. Thuqutt mówi przed wizytą u „cząrnych ko 
w układzię połeko-tureckim. _—_, Staruszek 

XX) „Jeden z najwybitniejszych parlamentarzy- 
stów, jeden z najdoweyniejszych (1) 1 zjadliwych (1z. 
itd. itd. poseł Thmieutt udzielił „Naprzedowi* różnych 
informacji w wywiadzie. Różne są tam też rzeczywi-. 
ście kwe-tje poruszane. P. ihurutt nie będzie miai 
długo, sposobności mówić u sobie. pdyż wyjeżdża do... 
Włoch. Zobaczy. co się dzieje na Zachodzie... Bliżej 
przyjrzy się czarnym koszulom.. To mu chyba nie 
doda dowejpu. A gdy e tem, co zobaczy. opowie le- 
wiey!.. Toż to będzie płacz | narzekanie. A co po- 
wie „Vorwärts“ krakowski Z niecierpliwościa też 
będziemy czekali na wywiad z p. Thugputtem, ale... po 
powrocie. Może bedzie mniej... optymistyczny. 

Między iunemi powiedział też p. 
<sudskiego: 

„Stanowisko nasze jest jasne i wiadome: 
my się przywrócenia Pisut kiego wojsku nie dlate- 
go, że to byl ideowy wódz lewicy ale dlatego. że 
w razie wojny jest to jedyny w Polsce ezłowiek. 
za którym żołnierz pójdzie. rzucając Polsce życie w 
ofierze i w obronie.” 

Jedyny w Polsce człowiek!... No. not... A eóż się 
wiec stanie. jeżeli jedynego w Polsce (broń Boże!) za- 
braknie:... Czy żolnierz może ełmówi posłuszeństwa? 
'Fak. to byłoby wedhwy: planu Rady Komisarzy Ludo- 
wych w Kremlu. | dlatego może o tem mówia niektó- 
rzy o Polsce w... wywiadach. Może nawet w związku 
z tem pozostaje zapowiedziany następny wywiul z 
tow. Moraczewskin o... rządzie robotniczo-wlościwi- 
skim. 

Mustrowane pamo krakowskie robi następujące 
wagi o umowie palsko-tureckiej: 

„Tak wiec Tureji gruntują sie obecnie 
nienieckie | rosyjskie. 

A Polska? Warunki dla uas sa świetne. Polska ma 
silną broń w tradycji przyjaźni polsko-tureckich. 


Thugutt o roli Pil- 


n- 


wpływy 


szych. lbytych równocześnie i w znacziej części 
wspólnie. jest stworzenie nowego węzła. łączącego art- 
mje ze społeczeństw em. 

W tej sunej sali. przad rakiem, wnosząc ua uezcie 
po Dmyich Miedzynarodowych Zawodach  Narelur- 
skich. toast na cześć armji, powiedziałem. że sport 
polski. jego przew odmicy. mistrzowie i uczestnicy 
powinni na każdym kroku. codzień pełnić służbę ł3- 
cznikową iniędzy wojskiem a społecznością cywilna. 
Powszechna służba pod hromią byłaby tylko mecha- 
nicznem, bo przymuwowem zwięziuiem wojska ze spo 
łeczeństwem. ułyby nie uzupełniało takiego hunego 
stosumiku state, świadome i senmdeczne współżycie ©0- 
dzienne. Żołnierz musi wzbaudzać i czuć miłość całe- 
so społeczeństwa: tyłko w takiej atmosferze moralnej 
może być mowa o wojsku naraułoweni. 

Sportowym trybem życia codziennego wychowy- 
wau się coray więcej młodzieży naszej na upragniony. 
nareszcie po dhugiej chorobie niewoli, zdnowy typ 
żołnienza-obywatela i obywatela-żołnierza. dzielnego 
i ofiamego nietylko w dniach ostatecznego wysiłku 
w Walce z wrogiem. lecz także w codziennym tru- 
dzie, któremu podołać. z którego tworzyć może tyłko 
świadoma celm woła. i siła. panująca nad sobą. aby 
panować nel otoczeniem dla zapewnienia sobie i je- 
mu porządku, bezpieczeństwa i rozwoju. 

Tak pojmują dobrowolnie na się wzięty obownę- 
zek „służby tącznikowej:” pnzedewszystkiem w zna 
czeniu wychowawczem — zakopiańscy tatemicy i mw 


ciaze zgłaszamy się do dalszej współpracy z żołnie- | 


rzem polskim i jego władzą, wznosząc. jako naj- 
szezerszy wyraz swych uczuć i postanowień potrójny 
okrzyk: „Nasza armja niech żyje!” 

Gdy umilkły wielokrotne: „Niech żyje!” 1 oklaski. 
zabrał głos p. gen. Kuliński, który w sendecznych 
słowach podziękował Zakopumemu. w szczególności 
zaś Sekeji Nacciarskiej P. T. T. za gorliwy i sprawny 
współudział w zawodach wojskowych. patwiendza je 
zaniuzem pogląd jej przedstawiciela na wzajemny sto- 
sumek armji i społeczeństwa. 

Przemówił jeszaze imieniem Gminv naczelnik jej. 
poet Medard Kozłowski, przypominając w wymow- 
nym szkic historycznym, co Zakopane w pierwszych 
dniach odzyskanej wolności zdziałało dla armji pol- 
skiej — i wanosząc również okrzyk na cześć wojska. 
z zapałem powtórzony. 

Ostatni zabrał głos p. pułkownik dr Oamólski, prze 
wodniczący Polskiego Związku Nanrciamdkiego, pod- 
nosząc zasługi tych „zwyrciężonych*'. co w płecakach 
swoich noszą dyplomy mistrzów. 

Nastąpiło rozdawanie nagród. P. major De Lavaux 


domaga- | 


szuł'. Kameleon krakowski lubi sensacje nawet 
uprawia tendencję, a to jest bardzo brzydko. 


Gdybyśmy więc rozpoczęli rozumną akcję handłową, 
mygłibyśmy ogromnie pomódz Turcji, a sami o 
mywać bardzo cenne towary wschodnie,. zdobywając 
równocześnie praktyczne sympatje polityczne, opie-_ 
rające się już na realnym gruncie.” 

Można sie z temi uwagami zgodzić w zupełności, 
ale nie trzeba cedziennie robić ataku na własuy Rząd. 
jak tym razem ma Ministra Spraw Zagranicznych. 
Rozmmieńy. że nasz brukowiec muwi mieć codziennie 
jakąś ofiare, rażumie ou ludzi. których cechą jest 
stałe niezadowolenie z życia. Ale albo jesteśmy pań- 
<twoweimi i szerzymy zaufanie do własnego Rządu, 
albo doga zamy... tjakrom. Jednego i drugiego pago- 
dzić nie można. To trudno!.. 

„Politycy: z ulicy św. Tomas sza nie lubią atakować 
tezpośreślnio. Może sądzą. że nie jest to im do star- 
czej twarzy. Więc cheg kłuć pośrednio choć i tak 
bezskutecznie: piszą zatem o „Pożyczce włoskiej“ 
tak: 

„W ten sposób dzień 11 marca jest dniem suhvesu 
Polski, a zarazem wielkiego sukeesu gabinetu p. 
Grabskiego.” 

A w całym artykuk' pełno przycinków. nie licują- 
cych z „powagą ..konserwatywną” to o płótnie i 
brząkających aunonetach. to znowu o „przechodzeniu 
do opozycji” itd. itd. A powinno się wiedzieć. że po- 
życzke „robi się” nie w jednym czy nawet trzech 
miesiącach. ule pertraktacje trwają, długo. bardzo 
długo. Nie jest ładnie uprawiać taką tendencyjną 
propagawię przeciw ludziom czy stronniciwon. Tem- 
bardziej. jeżeli zbiera sie w całość zasługi w akcji 
okolo pożyczki włoskiej. która ma charakter przecież 
ogólto-państwowy i nie jest. sprawą jednezo stronni- 
ctwa. rządu czy ugrupowania. Tendencja jest brzyd- 
kał awg i nie uchodzi w „konserwatywnym (a 
chocby nawet psendo-konserwatywnym! organie. 


r 


adezytywił orzeczenie kolegium sędziowskiego, na- 
grody zaś wręczał osobiście p. gem. Kułiński w tawa- 
rzystwie pp. kap. Ziętkiewicza i dyrektora Stryjeń- 
skiego. mistrzom urmyji i Zakopanego. pp. Andrzejom 
UE i D Krzeptowskim — zeorowano grorwą owację. 

Dłuro pamiętme zawody tegoroczne skończyły się 
zawodem tylko dla tych. którzy nie wierzyli, że ga- 
nione przesudnie w ostatnich czasach Zakopane stać 
było na tak poważny wysiłuk. a miczej dorobek spor- 
towy i w duchu tak sztachetnym. Spmawiła to odno- 
wiona tężyzni narciarska P. T. T. i udział wojska, 
budzącego zawsze objiuwy miłości w  putrjotycznej 
społecznoświ posliatrzańskiej. 


raze | o 0 U EG WA 
Wiadomości drobne. 


Rząd angielski ponióż w Indjach dotkliwą poraż- 
kę. Indyjskie Zgromadzenie Narodowe odrzuciło wszy 
stkie przedłożenia rządu. a mianowicie przedłożenia 
celne, podatkowe i w sprawie opjum. Wyniki głoso- 
wania przyjęto gorącymi. długo niemilknącymi okla- 
skami. 

W kołach politycznych krażą uporczywe pogłoski, 
iż rzął angielski zamierza rozpisać nowe wybory. 
które miałyby się odbyć w lipen. 

Ze względu ua w. że obeena sesja Rady Ligi Na- 
rodów ma wielkie znaczenie dla Polski. warto przy- 
pomnieć członków tej Rady. Są nimi: Lord Parmoor 
i Auglja), Hanataux (Francja). Quinones de Leon (Hi- 
=zpanjsd. Salandra (Włochy). Ishi (Japonja). Branting 
(Szwecja), Souze Dantas (Brazylja). Melot (Belyja) — 
w miejsce chwilowo przeszkodzonego Hymansa), Be- 
nesz (Czechosłowawja:. Guami (Uragay|. 

„lzwiestja* w Moskwie zamieszczają dłuższy arty- 
kuł o Besarabii oraz układ. mocą którego Rumunja 
zobowiązaki się ewakuować Besarabje w ciągu 2-0h 
miesięcy. Na mocy układu tego ..lzwiestja” starają 
się dowieść, iż Rumunja nie ma prawa do Besarahji. 

Delegacja Ligi Narodów. bawiąca w Budapeszcie, 
zajmuje się obecnie badaniem poszezęgólnych pun- 
któw programu odbudowy finansowej Węgier. 

Na posiedzeniu Izby gmin odpowiedział minister 
sSmnowden na wystosowane w tym względzie zapyta- 
nie, że dług wojeuny Francji wobec Anglji wynosi 
funtów szterlingów 622.896.458, z których 614.,282.000 
płatne są w angielskich funtach. reszta w dolarach. 

„Deutsche Alig. Zig. w artykule wstępnym pro- 
testuje przeciw utworzeniu w Gdańsku składu amu- 
nieji dla Polski. argumentując w ten sposób, że w. m. 
Gdańsk zostało utworzone jako port handlowy, a nie 
wojenny. 
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Z DNIA, 
BB Prowokacja armii. 

W. wczorajszym „Nowym Dzienniku”, organie. ko- 
winistów żydowskich, ukazało się wspomnienie po- 
śśmiertne w czarnychć!) obwódkuch. poświecone pa- 
mięci żyda L., który umarł onegdaj, zastrzelony. 
przez por. Hiukego za to, że znieważył oficera pol- 
‘skiego w pociągu. „Nowy Dziennik* na podstawia 
żydowskiego źródła, przesądza, że winien był oficer, 
I kończy swój artykał oddaniem emi żydowi 
składając w ten sposób hołd  znieważającemu mun- 
dur polski. Nie radzimy sjonistom w ten  sporób 
igrat z obrażonem uczuciem honoru polskiego. Może 
się to smutnie odbić na nich a wtedy nie pono- 
że nawet Liga Narodów. 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Biątek: „Podatek majątkowy”. 
Sobota:  „Koświuszko pod Racławicami 
Niedziela popoł.: „Sen nocy letniej" 
datek majątkowy”. 


REPERTUAR OPERETKL 

Piątek: „Szalona Tara". 

Sobota: „Trójka hultajska” (premjera). 

Niedziela popoł: Królowa przeńlmieścia” 
sem: „Trójka hultsyjska”. 

REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 

„Piątek: „Jabłuszko”. 

Sobota popol: „Chimery“ — wiecz.: „Jabłuszko”: o go- 
drinie 11 wieczór: VI rewja operetkowa. 

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH. 

Nowości: Tancerka z Eldorado i Biscot bez spodni. 
Wielki podwójny program. 

Prosnień: Hrabianka bez nazwiska. 

Reduta: Dziewczę ze złoiego zachodu. 

Uciecha: Szaleństwa kobiet (£ serje razem). 

Wanda: Córka zabójcy; w gł. roli Sew. Mars. Nadto 
komedja: My rządzimy światem a nami kobiety. 

Warszawa: Dwie dziewczynki Paryża. Wspaniały fiim 
w 10 akrach. 

Zachęta: Pat i Patachoan. 

0 - — 

MANIFESTACJA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ Na 
CZEŚĆ ARMJI. W niedzielę dnia 16 bm. o godz. 12-tej 
w południe odbędzie się staraniem Młodzieży Wszechpoi- 
skiej w auli Uniw. Jagiell. (Coll. Nov.) odczyt generała 
Kułińskiego, dowódcy O. K. na temai: „Pogotowie obron 
ae Narodu na tle ustawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej“ (a nie, jak mylnie w afiszach: „Armja 
a Młodzież*). Bilety w cenie 1 miljon Mp., akademicki 
250.000 Mp. są do nabycia wcześniej w firmie Wierzejski 
Rynek A-B. Dochód przeznaczony na 8 pułk ułanów. 


meznowcje ie ). 
wiecz.: „Po- 


WIECZA 


NOWA ZIMA. Pomimo, że Wisła mszyła i wszyscy 
zmuadeżliśmy się pæl wrażeniem zbliżającej się wiaeny 
zma sprawiła nam nagłą niespodziankę. Oto w nocy 
wkczerrajszej spadł obfity énieg i z powrotem pokrył uli- 
ce białym puchem. Na ciężkie próby wystawiają nas nie 
biosa w tym roku. M może to już ostatni śnieg? Sakodu 
się tudzić.. Tvleśmv się już razy w tvm roku zawiedli. 

ZATRZYMANIE PRĄDU ELEKTRYCZNEGO. W ir 
de około godziny 5 popoł. nastąpiła nagła przerwa w pra 
dzie eiektrycznym w Krakowie. Odbiło się to w szezegól 
nori w drukamiach, gdzie nastąpiło opóźnienie wydania 
pism. Jeżeli zatem Ozytelmicy nasi ma pr wineji numer 
otrzymali później. niż zwykle — przepraszamy za zwlo- 
kę. nie z naszej winy wynikłą. 

WSTRZYMANIE LICYTACJI NA DZIERŻAWĘ PIE- 
KARNI WOJSKOWEJ. Kierownictwo rejonu inżynier- 
sko-saperskiego zawiadomiło prezydjum miasta. że us 
skutek podania gminy, skierowamego do min. spruw woj 
skowych o ostateczną decyzję w sprawie wylzierżawie- 
nia piekamż z wolnej ręki. olroczyło rozpisanie przetar- 
gu publrwnego jedynie do wtonku, tj. 18 bm. Prezydjum 
miasta natychmiast odniosło się ponownie do min. spraw 
wojsk. i posłów krakowskich a kierownietwo rejonu pro 
silo nadto o odroczurie licvtacji do końca b. miesiąca. 

gnie ido załatwienia sprawy przez ministerstwo, 

ZJAZD DELEGATÓW MIAST MAŁOPOLSKI ! ŚLĄ 
SKA CIESZYNSKIEGO W KRAKOWIE. W picowszych 
dniach kwietnia br. odhędzie się w Krakowie zjazd dele 
gatów miast z Małopolski i Slaska Cieszyńskiego: w zje 
żdzie weźmie udział z górą 100 delegatów. Przedmiotem 
obrad będą sprawy. tyczące się rozbudowy miast eraz li- 
nansów gmin uch. 

WĘGIEL JAWORZNICKI POTANIAŁ O 30 PRO- 
CENT. Począwszy od 10 bm. obowiązują następujące ce- 
ny węglu jaworzniekiegro: 1 em. metr. loeo skłaty hur 
towne przy kolei 6,700.000 (dorąd 7200 tys.): w składach 
hurtownych w mieście 7,490 tys. (łotąd 8.160 tys: u 
drobnych hamtlarzy 7.300 tys. (dotal 8--000;. Również 
odpowiednio potaniał węgiel z innych kopalń krajowych 
i gómośląskich. Zaamaczyć należy, że węgiel osiągnął naj 
wyższą cenę w drugiej poduwie stycznia, gdyż kosztował 
wtedy w Krakowie 8.805.000 Mp, 9.678.000 Mp i 10182 
tys. Mp. W stosunku więc do cen ze stycznia obecna 
zmóżka wynosi 30 procent. 

SPRAWA PASZPORTÓW ULGOWYCH JESZCZE 
NIE ZAŁATWIONA. Od dnia wprowadzenie nowych 
opłat paszportowych dyrekcja P. P. w Krakowie wydała 
dotąl paszporty zaledwie kilku zgłaszającym się intere- 
sanbom. Codziennie przychodzą do dyrekcji policji masy 
osóh, przeważnie kupców i przemysłowców. z zapyt 
niem o ulgi w opłtach paszportowych; ulg tych jednak 
nie mogą otrzymać. gdyż dotąd z Warszawy mie nade 


„GONIEK: KRA OWSKI- 


Gospoda Swidnicka w Krakowie 


Odkopywanie podziemnych piwnic w Kynku głównym z czasów króla. Kazimierza Wielkiego, _ 


Jak się dowiadujemy. w ostatmich dniach zawią- 
zało sie w Krakowie konsorcjum przemysłowców, 
które z nastaniem wiosny podejmie wstęgme roboty 
nad rozkopaniem części Rynku głównego nunędzy 
Wieżą Ratuszową a chodnikiem. łączącym ul. Szew- 
ską z Sukiemnicuni. 

Praca ta będzie miała na celu odkrycie wejścia do 


piwnicy i rozkapanie podziemi, w których użeściiz 

się za czasów króła Kazimierza Wielkiego stynna na 
owe czasy gospoda Świdnicka. act 

Mwami prze lsiębiorcy mają zamiar. odrestaurować: 

po ziemia 1 urządzić w nich gospodę w stytu staro- 

| świeckim. Piwnice zaopatrzone będą w specjalną 

| wentylację. oraz. oryginalną instalacje ewektryczną. 


Nowe niezwykłe ozdoby plant krakowskich. 


Skrzemieniałe pnie lasów araukarji. 

Kraków, 14 marca. 
Towarzystwo ochrony przyrody w Krakowie za- 
mierza przystąpić w najbliższym czasie do sprowa- 
dzenia do Krakowa oryginalnych skrzemieniałych 
pni lasów araukarji z Kwaczały koło Alwerni w pow. 
Chrzanowskim. Sprowadzone okazy stanowić będą 


ozdobę plantacji krakowskich, tworząc imponującą | 


grupę skamienielin. Okazy skrzemieniałych pni atau- 
karji znajdują się tylko w trzech miejscach w Euro- 


Młodzież akademicka 


Dyrektor Kawiarni Teairalnej obraził akademików. 
przez młodzież. 

Kraków, 14 marcu. 
INA. We wtorek wieczorem dyrektor Kawiarni 
Teatralnej obraził słownie kiiku akademików, któ- 
rzy właśnie tam przebywali.  Zajście to wywołało 


odruch młodzieży akademickiej. Wczoraj od godz. | 


6 wiecz. obenlziła grupa młodzieży całą kawiarnię 
i siodziala aż do godziny 11 wieczór przy... wodzie 
sodowej. Dopiero po konferencji właścicielu kawtur- 
ni p. Voerzmunera z młodzieżą opuściła ona lokal. 
Jako satystakcję zażądała młodzież:  przeproszenia 


Olbrzymia bryła gnajsowa. 

pie, a to: w Turyngii, w Penzie (Rosja) i w Kwaczale. 
Fodobne skamienieliny mieszczą się w ogrodzie Lu- 
ksemburskim w Paryżu, dokąd sprowadzomo je 
z Ameryki. 

Ponadto Tow. ochrony przyrody ma zainiur spro- 
| wałzić do Krakowa małą bryłę gnajsową, ważącą 
około 15 tom. Bryła ta znajduje się obecnie pod 
Prądnikiem Czerwonym. Niezwykły ten płaz znajdzie 
pomieszczenie również na pantach krakowskich. 


broni swojego honoru 


Wczoraj do godz. 11 Teatralna była obsadzona 


Satysfakcja dla młodzieży. 


| publicznego obrażonych wobec obecnych w kawiar- 
ni, oraz złożenia 300 miljonów Mk., a z tych 100 
milj. na Tow. „Rozwój, 100 milj. na R. K. B., a 100 
milj. na „Instytut przeciwgazowy*. Wszystkie żąda- 
nia młodzieży p. Vorzinumer spełnił w całej rozciy- 
głosi. W ten sposób zakończył się ineydent w Tea- 
tralnej. a młodzież z humorem przemaszerowała póź- 
nym wieczorem w liczhie okofo 100 osób gęsiego 
przez ulice miasta, wywołują wesołe młziwienie 
u spóźnionych przechorlniów. 


szło orpowiednie rozporządzemie wykomawcze. Dyr. po- 
leji polemiki stronom wstrzymać się z wnoszeniem po- 
dań o paszporty ulgowe. 

PODNIESIENIE OPŁAT POCZTOWYCH. P. m ister 
przemystu i han:llu podpisal rozporządzenie o podaiecjie- 
niu ejłar pocztowych. I tak: list zwykły oprwać hałzie 
14 jednostek tarvfowvch fdotvchczas 10 jedmostes u list 
zwykły pomal 20 pr. 28 (łorychczas 20); kirta hezin 
wa — 8 jelmostek taryfowych (6): karta pocztowa pod- 
wójna — 16 (M2), Opłaty za przekazy piemiężne podnie 
siene zostały w nastepujceym stosunku: od 1 miljona do 
5 maljonów z 40 do 70 tys: œl 5 do 10 miljonów =- 2 
50 do 100 tys. mkyp.: od 10 da 20 imij - ze 100 da 140 
tys Opłaty za przekazy za każle dalsze 10 miij ponad 
50 milj. podwyższone zostały z mkp. 40 tys. do 50 tys. 

REKRUTACJA ROBOTNIKÓW ROLNYCH I GÓRNI- 
KÓW DO FRANCJI. Wczoraj odbywała się w państw. 
umzęudzie pośredm. pracy rekrutacja robotników rolnych 
na roboty wiosenne do Frameji, Przyjęto: 82 rohotmik w. 
Dziś odbyła się takaż rekrutacja w Dębtev. zaś 15 bn. 
wrlhę tzie sie cna w Tamowżie. Petrzelnych jest 100 robot 
ników. Po skwalifikewamu eh, wyśle sę weh w przy- 
szłym tygodniu partjami do Francii. Również do państw. 
umeldu jr órin. pracy nadeszło zapotrzebowanie górni= 
ków dla kopalń tfrumeuskich. 


GDZIE MAGAZYNOWANO FAŁSZOWANE MASŁO. | 


Podczas komurolt śrolków spożywczych przez organit 
miejskie odbierał „l uciekających hametlarek fałszowane 
masło Michał byrek. harslurz nabiała w Sukienniedel 


i ukrywał towar prel kontrola., Masło to w ilości bi | 


esetek  zakwsstje nowano. sprawę bDyreza hlano sa 


dewi 


KOMUNIKATY. 
RATUNKOWY KOMITET BISKUPI komumikuje. że 
oł dma t do 7 marca br. rozdat następujące zapomogi: 


Na ubogich zostających pod opieka Komitetów parafjal- 
nych podniesiono tygodniową dotację do jednego miljar 
da i 750 milionów Mkp: Komitetowi na Grzepónzkaci 
85 miljomów Mp.: Zakładowi Helalów 500 miljenów Mp.. 
Kamitetowi „Pomoce Kresom* 100 miljonów Mn.: Akade 
miikiemu Kołu Kresowemu 300 miljonów; Inwabidzie T. 
S. 30 miljonów: Schronisku ubogich przy uł. Warszaw 
skiej 150 miljemów: Towarzystwu Wzaj. Pomocy Uczniów 
Uniw. Jae. 240 miljonów: Dla Seket dziecięcej 1 miljard 
Mp. oraz 90 ke. myta: Dla Zakładu staruszek i kalek 
na Blichu 10 kg. mydła. 

COLLEGIUM WYKŁADÓW PEDAGOGICZNYCH. 
Dziś, tj w piątek 14 bm. o godz. b wieczorem odblzie 
się w sali Kopernika na Umiw Jag. odczyt dra Leona 
Wachholza. prof. Uniw. Jag. na temat: „PsychopatAsgja 
młołyteży w wieku szkolnym”. Bilety wcześniej u jani 
tora, 

„JAN GUZIK W KRAKOWIE — I ZDEMASKOWA- 
NE MEDJA“, odczyr pod paw. tytulem wygłosi p. Zu 
dwk Szczepański w piątek 14 bm. o godz. T wiam, w 
Kollernm Wykłałów Naukowych (Rynek gł. A-A). 

W KRAKOWSKIEM TOW. TECHNICZNEM (ul. Stra 
szawskiego L 28. M po wygłesś w patek dnia 14 marca 
Wr. o godzinie 7 wieczorem odezyt kpt. inż. T. Habkińzki 
ne temat: „Storubek przemysłu pokojowego do przemy - 
słu wojemnego”. Goście mile wi tziani. 

WIECZÓR TRZECH wywołał w kulturalnvch sfarach 
naszego miasta zrozumiałe zańnteregowanie. Młodzi pve- 
ci: Jam Brzekowski. Wirjan Czermiński i Jan Alfred 
Szezepański. znami już ze swego. na wysokim poziomie 
postawionewo do latku do warszawskiego pixma Krerac- 
kiego „Twórczość Młodej Polski oraz z występów w 
Coler, Wyłalów Naarkowych i ostatniej „Trampołin * — 
pme lstawią nam swe nainewsze utwory w recytacji: He 


leny Buczyńskiej Róży Iolcerównej. Tadeusza Biadkow- 
skiawo i Jerzego Ronand Bu jańskiego. 


Polskie kopalnie skarhowe 
na Górnym Slasku. 


Kraków, 14 marca. 
Po powrocie części Górnego Śląska, tej prasta- 


| rej dzielnicy Piastowej na lono Macierzy, rząd pol 


ski, jak o tem szeroko omawiala polka pra- 
sa, stał się nagłe włodarzem nieprzebranych bo- 
gactw i skarbów Górnego Śląska, zwłaszcza ko- 
palń węgla i szeregu większych zakładów przemy- 
słowych. Rząd polski przejął mianowicie po fis- 
kusie pruskim państwowe kopalnie węgla w Kró- 
łewskiej Hucie, Bielszowicach i Knurowie. W ten 
sposób rząd polski znarazł się w szeregach najpo- 
ważniejszych producentów węgła na Górnym Ślą- 
aku i stanął wobec trudnego problemu, polegają- 
cego na tem, jak należy prowadzić zarząd kopałń, 
aby zapewnić Skarbowi Państwa należyte zyski, 


a równocześnie oprzeć eksploatację na zasadach 
handlowych. Doświadczenie uczy, że wpaństwo- 
wienie jakiegokolwiek przedsiębiorstwa, obłiczo- 
nego na zysk, nie wydaje pożądanych rezultatów. 
Zwłaszcza takiego przedsiębiorstwa, jak kopalnie 
węgla, wymagającego bezwzględnie stosowania 
kalkulacji czysto komercjalnej, niepodobna żadną 
miarą prowadzić biurokratycznie. Nawet rządowi 
pruskiemu, który przyznać należy dyspono- 
wał zawsze doskonałym aparatem urzędniczym i 
wyszkołonymi robotnikami, nie udało się wycią- 


gnąć z ekspłoatacji wyżej wymienionych kopalń 
odpuwiednich zysków. Wszystkie te puwody skło- 
niły po giębokim i dojrzałym namyśle miarodajne 


Wr. e 
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czymniki do wydzierżawienia kopałń skarbowych 
na Górnym Sląsku spółce polsko-trancuskiej, któ- 
ra ukonstytnowała się pod firmą „Polskie kopal- 
nie skarbowe na G. Sląsku, spółka dzierżawna*, 
z kapitałein 8,200.000 franków złotych. Połowę 
kapitału złożyła francuska grupa przemysiowa 

<iruga połowa jest własnością rządu polskiego. 

Powierzając eksploatację państwowych kopałń 
węgła na Górnym Sląsku spółce prywatnej, rząd 
polski oczywiście nie omieszkał zabezpieczyć so- 
bie odpowiednich zysków, które w istocie osią- 
gnęły kwoty bardzo poważne, zyskujące na zna- 
czemiu, zwłaszcza w obecnym okresie sanacji Skar 
bu. l tak oprócz dywidendy za swoje akcje o- 

trzymuje rząd polski tytułem rocznego czynszu 
dzierżawnego 8 procent od obrotu brutto, we fran 
kach złotych. Nadto ma spółka dzierżawna obo- 
wiązek inwestosowania corocznie pewnego z góry 
oznaczonego procentu od swych dochodów brutto, 
celem rozszerzenia kopalń, tak, aby po upływie 
czasu dzierżawy, Państwo otrzymało kopalnie skar 
bowe nietylko w dobrym stanie, ale także odpo- 
wiednio zwiększone i należycie zagospodarowane. 
Nad dotrzymaniem tych obowiązków czuwa wy- 
dełegowany w tym celu urzędnik ministerstwa 
przemysłu i handlu, z departamentu górniczego. 

Dzięki rozumnej gospodarce, Państwo ciągnie 
zatem z oddanych w dzierżawę kopalń państwo" 
wych ogromne zyski. Dodajmy do tego, że zarząd 
polskich kopałń skarbowych subskrybował ostat- 
nio 15.000 sztuk akcyj Banku Polskiego, z czego 
7.500 sztuk otiarował jako dar na rzecz Skarbu 
Państwa, a będziemy mieli pełny obraz korzyści, 
jakie płyną dła Skarbu Państwa z działalności za- 
rządu polskich kopalń skarbowych na Górnym 
Śląsku. 

Zresztą, by nasza nad wyraz korzystna ocena 
gospodarki „spółki dzierżawnej połskich kopałń 
skarbowych na G. Śląsku* nie wydała się gołosło- 
wną tyłko, pozwolimy sobie zacytować kilka ustę- 
pów z ogłoszonego niedawno sprawozdania z dzia- 
ialności spółki, w którem czytamy między inne- 
mi: 

Zarząd kopalń skarbowych spoczywa w rękach 
rzeczywiście pierwszorzędnych fachowców, ktorzy 
w chwili przełomowej zdali egzamin „summa cum 
laude“. Jak wiadomo, Niemcy, opuszczając tery- 
trjum Górnego Śląska, usiłowali zatrzymać wszel 
ki ruch przemysłowy i wycofali swych urzędni- 
ków. Spółka rozpoczęła swoją działalność z chwi- 
łą wkroczenia naszych wojsk. 

Było to też niełada trudnością, w ciągu jednej 
nocy objąć od Niemców w zarząd zakład górni- 
czy, zatrudniający przeszło 15.000 ludzi i blisko 
100% urzędników i natychmiast, bez chwili bezro- 
bocia i przerwy, puścić go w ruch, pod urągliwem 
okiem Niemców górnośląskich, którzy, oddawszy 
dnia 19 czerwca 1921 z uderzeniem godziny 12-ej 
w nocy, kopalnie grupie polsko-francuskiej, robili 
wszelkie możliwe przeszkody w ich uruchomieniu 
i czyhali tylko na oznaki niedowładu lub złej a- 
dministracji. Jednak srogo się zawiedli. Nader sta- 
ranne przygotowanie akcji przez kilku ludzi, któ- 
rym rząd polski sprawę tę powierzył, sprawiło, że 
kopalnie skarbowe, do tej chwili pruskie, zostały 
o północy z dnia 19-go na 20-go czerwca 1921 ob- 
jęte przez grupę i z miejsca ruszyły całym daw- 
nym pędem tak, że praca ani na chwilę nie została 
przerwana. Ten dowód całkiem niezwykicj orga- 
nizacyjnej sprawności, wzbudził zresztą w kołach 
górniczych całego Świata niekłamany podziw, któ 
remu zawodowe zagraniczne dzienniki, nawet nie- 
mieckie, musiały dać wyraz. 

Spółka dzierżawna wywiązuje się ze swych obo 
wiązków ku zupelnemu zadowoleniu rządu pol- 
skiego. Kopalnie prowadzone są wzorowo, ponad- 
to zgodnie z postanowieniami kontraktowemi prze 
prowadziła w ciągu ubiegłego roku, na kopalniach 
skarbowych wielkie inwestycje, w szczególności 
urządzenie nowego szybu „Foch“ w Knurowie, 
powiększenie centrali elektrycznej o 3.000 KW. 
zainstalowano w Knurowie płynną  podsadzkę, 
zdwojono w Bieszowicach sortownię i przeprowa- 
dzono bardzo wielkie roboty podziemne w Królew 
skiej Hucie, które oglądał Prezydent Wojciechow- 
ski podczas ostatniego swego pobytu na Górnym 
Słąsku. 

lecz poza tymi, że tak się wyrazimy, przymu- 
sowemi zarządzeniami, b. korzystnemi dla rządu 
polskiego — zarząd kopalń skarbowych wiele cza- 
z i pieniędzy poświęca sprawom humanitarnym 

1 społecznym. Serdeczną opieką otacza zarząd 
swych robotników i ich rodziny — stara się sku- 
tacznie polepszyć ich dobrobyt tak pod wzgłędem 
materjałnym, jak i moralnym. 


Sia. 1. 


Piekącą sprawę mieszkaniową, kióra zaostrzyła 
się na Górnym Śląsku, zwłaszcza po zaprowadze- 
u 8-godzinnego dnia pracy, co pociągnęto Za $0- 

ba zwiększenie liczby urzędników i górników 
zarząd kopalń. rozwiązał nader pomyślnie. Odno- 


wiono więc przedewszystkiem mieszkania, nale- ; 


żące do liskusa pruskiego, a zaniedbane od wielu 


lat. Ponadto kupiono szereg domów, zamieszka- ` 


łych przez górmików, jak również dokończono bu- 
dowy 128 mieszkań, rozpoczętych jeszcze przez 
rząd pruski. W roku zaś ubiegłym spółka rozpo- 
częła budowę 40 domów o 121 mieszkaniach u- 
rzędniczych i robotniczych. Wszyscy niemal ro- 
botnicy otrzymują do swego użytku odpowiednie 
działki pola pod uprawę. Powierzchnia ogródków 
czy pól robotników wynosi 7.104 morgów. W 3-ch 
zakładach ogrodniczych, prowadzonych przez To- 
warzystwo, persunał może tanio nabywać sadzon- 
ki i nasiona wedle wyboru. Ponadto otwarte zo- 
stały w rych zakładach kursa ogrodnicze. 

Towarzystwo wiele wagi poświęca także apro- 
wizacji personalu. I tak zeszłej zimy kopalnie skar 
bowe zapewniły, idąc ręka w rękę ze Związkiem 
pracodawców całego Górnego Sląska, zaopatrze- 
nie robotników w ziemniaki. Urządzono w Królew 
skiej Hucie wytwórnię wyrobów masarskich, zao- 
patrującą personal, jak i kantyny na poszczegól- 
nych szybach. Kantyna Pola Wschodniego w Kró- 
lewskiej Hucie posiada kuchnie, umożliwiające 
dostarczanie urzędnikom zdrowych obiadów i ko- 
lacyj. Trzy fabryki lodu i dwie lemoniady obsłu- 
gują swymi wytworami personal po cenie kosz- 
tów własnych, stolarnia zaś założona dla kopalń, 
ułatwia zatrudnionym urzędnikom i robotmikom 
urządzanie ich mieszkań, dostarczając im mebli 
po nadzwyczaj korzystnych cenach. 

Towarzystwo nie zapomniało również o wycho- 
waniu przed- i pozaszkolnem. Istnieją przeto obe- 
cnie pod kierownictwem personalu, opłacanego 
przez Kopalnie skarbowe, żłóbki dla niemowląt i 
ochronki dla dzieci, z których ostatnie przygoto- 
wują równocześnie dzieci do szkoły ludowej. Inne 
zaś kursa, a mianowicie przedwstępne do szkoły 
górniczej w Tarnowskich Górach, przygotowują 
adeptów na sztygarów, na kursach wieczornych, 
podzielonych na klasy, urzędnicy i robotnicy ma- 
ją sposobność uzupełnienia swego wykształcenia 
szczególnie w kierunku wydoskonalenia się w ję- 


| zyku polskim. Utworzono dalej, względnie wspie- 


rano zasiłkami pieniężnymi, kursa techniczne, w 
których uczestniczyli robotnicy Oddziałów mecha- 
nicznego i elektrycznego. Na poszczególnych ko- 
pralniach Towarzystwa urządzono bibljoteki, z któ- 
rych korzystają urzędnicy .W tym celu Zarząd 
Towarzystwa zakupił 1.075 tomów i zaabonował 
cały szereg różnych gazet i czasopism. 

Dawny zwyczaj na Górnym Śląsku uczczenia 
starych górników z okazji ich jubiłeuszu pracy 
wskrzesiło Towarzystwo. Od czasu przejęcia ko- 
palń obdarowano srebrnymi zegarkami 900 naj- 
starszych latami pracy górników. 

Z wielką przychyłnościa odnosi się Towarzy- 
stwo do kółek Śpiewackich i zrzeszeń sportowych. 
Wprawdzie nie zajmuje się niemi bezpośrednio, 
lecz pepiera kółka, powstałe w gronie pracowni- 
ków przez ułatwianie im pracy i udzielanie znacz- 
nych wsparć pieniężnych. Celem ustalenia ruchu 
społecznego oraz nadania mu kierunku narodowe- 
go, Towarzystwo zaangażowało instruktora, któ- 
ry udziela tym kółkom oraz klubom sportowym 
wskazówek, które przyczyniły się do podniesienia 
poczucia narodowego wśród mało uświadomio- 
nych górników. Również liczne instytucje dobro- 
czynności, działające w bliższej lub dalszej oko- 
licy, otrzymują od Towarzystwa znaczne zasiłki, 
bądź to w gotówce, bądź to w naturze (węgiel). 

Ten wyczerpujący przegląd działalności i „Sze- 
rokiej* inicjatywy „spółki dzierżawnej polskich 
kopalń skarbowych*, wystarczy chyba na udowo- 
dnienie, z jakiemi korzyściami połączone było od- 
danie kopalń państwowych na Górnym Śląsku w 
dzierżawę wymienionej spółce, zarówno dla rzą- 
du, jako właściciela kopalń, jak i dła zatrudnio- 
nych w nich urzędników i robotników. Nie opiera- 
jąc wreszcie kalkulacji cen na zasadzie wyciągnie 
cia jak największych zysków, praktykowanej 
przez prywatnych przedsiębiorców, zarząd „Spół- 
ki dzierżawnej  poiskich kopalń skarbowych“, 
przez dostawy węgla po cenach najniższych stał 
się niejako regułaturem cen węgla na Górnym Ślą- 
sku, przedstawiając groźną konkurencję dla przed 
siębiorców prywatnych. Nawet i w tej dziedzinie 
odegrał zarząd dla całokształtu życia gospodar- 
czego Polski, jako regulator cen węgla, nieocenio- 
ne usługi. 
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Giełda. 


Kraków 4 mawa. 
Na giełdzie prawie hez zmiany. Zwyżkowai frank fran- 


cuski, © trzebu z radością podnieść. Pozatem w. papie- 
rach zaimteresuwame „Krakusem'* „zresztą zaś słabe. 
| Kraków, 14 marca. | 
Dolar . . . . 8,400.060— 
frank szwajc. E 
Korona au 131 
Korona czeska 271.500 
lint E EE +; — 
Frank franc. . 
Frank waioryzacyjny . . .  1,800.000 
Frank złoty dla kolei do 16-g0 
marca . 1,800.060 
Frank złoty dla poczt. do 15-g0 
marca . . 1,800.006 
Frank złoty dla cen 1 tytoniu do 
marca 15 . . f 1,800.000 


DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 
Czeki: Nowy Jork 9.430 -9425: Zurych 16835 —1634; 
Praga 273—204; Wiedeń bł i pół do 134: Medjolan 402: 
Lamin 10.450. 


Akcje. (vir rozumieją sie w tysiące (47 „Marek pol 
skich. V tramwakcji. 
Tel Mh GB -1725 
Inipeko 100 
Pharma (B. Jawomiaki DO A 
Polski Glob 6% —700 
Zegłuca Polaka 10 
Zieleniewski larw 18800 
Parowozy 1825— 1900 
H. Cegielski Poznan 2680 -2700 
Trzebinia: żelazo 200- 3000 
Gorka «2000 -75000 
Sijens 24000— -4500 
Tepee 11100 
Polska Nafta 210 2300 
Pokucie 012200 
Strug DRO 600 
Syvmykiai Koszykarski Kraków S50 
Trzebinia tłuszcze 16600 
Krakus R25- -8000 
Poreekima Gmielów GRDO- 4900 
Fabryka cukru w Chodorowie 238100--38350 
Flekwownia Siersza 1400—1500 
S. W. Niemojewsai 700-0 
Bank Przemysłowy 2150—2175 
Bank Małopolski 2600 
Ziemski Bank Kredytowy 150 
Bank kaalntowy w Wanzawie 100 
Bank Zwiazku Spółek Zairobk. 27150—%3500 
A. Piasecki 2450—3100 
Chybie +880VU 2000 
Azot 2100-2250 


AKCJE NA POGIEŁDZIE. 
Jawormo po 25 sztuk ŁULo00: Gazy wschodnie 86.000; 
a zachodnie 35.000: Nitrat 15- 1200: Len 5100 - 
200: W gelówiki 1333-1836: Lokomotywy  2650—2150, 
Nafta Krosno 2 1800: Gloria 1200; Elek: 


, pisana 
trownia na Sanie 950 t; "Nobel 6800—6950. 


Warszawa, 14 marca. 


Dolary St. Zj.. . 9,350.000—9,300.000 
Frank fran. 398.000 ——405.000 
Frank szwajc. . — 

Korony czeskie . 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Czeki: Nowy Jork 9.350—9.300: Londyn 40,375—39.9%%0 
Paryż 410; Praga 278.8 —264; Włochy 3995—3956: dei 
gja 3834 5331: Szwajcarja 1.612——1 610; Holandja 3500 
3475, 

Framk złoty 1798: Bony złote 1400: Miljonowka 950-— 
90—850: Pożyczka dolarowa 5675: Pożyczka złota 
15.000. 

Akcje: Uhodorów 23.000: Trzebinia 3.100; Pocisk 6.400 
do 6.050—%6.100; Parowozy 1.525 -2—1.750: L. Zieleniew 
sku 45.000: Cmielów 3.800; H. Cegielski 23256 2.300: Pol- 
ska Nafta 2.150—2.200. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

W tysiącach koron: Browary lwowskie 210—2%; 
Bank Małopolski 19—20: Schodmica 700—800; Goleszów 
2050: Galicja 3620: Lwów 4'zerniowce 315. Siersza górni- 
cza 180; Famto 2950: Bank Hipoteczny 23: Zielemiewski 
360: Nafta 480. Nilesia 65. Karpaty 430. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zamknięcie giełdy: Nowy Jork 5.78: Lowtyn 24.05; 
Paryż 24.80: Wiedeń 8945: Praga 16.73 i pół: Włochy 


24.55: Belgja 20.85: Budapeszt 60; Helsingfors 14.50; So- 
fja 415. Holumitja 215.40. Chrystjanja TR: Kopenhaga 
89.50: Sztokholm 15225: Hiszpunja 70.50: Bukareszt 305; 
Berlin 130. Belgrad 720. 


-—9 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES CHŁODNICZY. 
W połowie kwietnia br. odbędzie się w Londynie 
międzynarodowy kongres chłodniczy, w którym we- 
¿mie udział oficjalne przedstawicielstwo Rządu Poł- 
ski go, zarówno Min. Przem. i Handlu, jak i sfery go 
spodarcze czynią w tym względzie odpowiednie przy- 
gotowania, gromadząc niezhędne materjały. 


Bur. 3. 


Dział gospodarczy. 
O WĘGIEL POLSKI DLA RUMUNJ. 


Według otrzymanych oficjalnych wiadomości ru- 
murńska Dyrekcja Generalna Kolei Państwowych 
ogłosiła na 1 kwietnia r. b. licytację na dostawę wę- 
gla kamiennego dła kolei rumuńskich. Jednocześnie 
zaprosiła kopalnie polskie do wzięcia: udziafu w licy- 
tacji. Warunki licytacji są w posładaniu departa- 
mentu handlowego Min. Przem. i Handlu. W sferach 
rządowych spodziewają się, że polscy producenci wę- 
gla w dobrze zrozumiałym własnym i państwowym 
interesie skorzystają z okazji i zabezpieczą sobie do- 
stawę węgła do Rumuufi. 


PODZIAŁ KONTYNGENSU JAJ. 


Podział kontyrgensu jaj na rak bieżący dokona- 
ny został w myśl ogłoszenia w Monitorze -- w tą- 
cznej ilości 1.500 wagonów z podziaiem kontyngen- 
su na poszczególne miesiącę: na kwiecie 165 wag.; 
wrzesień 240 wag.; październik 150 wag.; sier- 
pień 75 wag. Firmy, które w jednym miesiącu nie 
skorzystają z wyznaczonego im przydziału stracą 
prawo eksportu do końca sezonu. Opłaty muszą być 
wiiiesione z góry za cały rok. Wahają się one od 160 
do 150 funtów szterlingów. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Nr. 62 


Pchła przyczyną dożywotniego szczęścia. 


Przyjaciel mojego przyjaciela opowiedział mi hi- 
ktorję pewnego zdarzenia, którą sceptycy mopa nwa- 
żać za niepraw.lopodlobną, a króru kk zapewnia 

pat oparta na autentycznym fakcie. 

Skoro więć nadarza sie sposobność powtórzenia 
tej historyjki. chętnie to czynie i dosłownie powta- 
mam lsłyszaną opowieść. 

Dochortziłem już trzydziestki. kiedy. poznałem puani- 
ue Lole blontynke powabną. o harmouijnych lejach 
ciala i uśmiechu niewinnego polłotka. W czasie roz- 
mowy z tym tileatem. ubranym z naturalną elegancja. 
dodnawałem wrażenia, jakby muie kto ukropem oble- 
wał! Pilen zelaemi ustami ezar, który szedł od pam- 
ay Loli i ujarzmial. 

Mój typ! powiedzałem do siebie. 
Żaba! 

A ponieważ okazalo sie. że nie ja jeden jestem a- 
doratorem nedeńkich rączek i nóżek panny Loli, lecz 
mam uwrożnego rywala w osobie p. Popychalskiego. 
postanowilem zdobyć jak najrychlej czarującą forte- 
rę, tembardziej. że forteca okazywała m duże wzgle 


Ta. albo 


Me: 
Przy najbliższej sposotmosei miudem złożyć paunie 
Loli w ofierze wszystkie tata, jakie pozostaja do prze 


|  —==== DROBNE OGŁOSZENIA === ! 
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PODPISANA Spółdzielnia ogłasza, że na zgromadzeniu. 
odbvtem R ezenwea 1923, uchwalono zmienić dodatko- 
wą odpowiedzialność członków z nieograniczonej ua 
egramiczoną w pięciokromym stosunku (lo dekłarowa 
nych udziałów. Spółdzielnia gotową jest na żiydamie za 
spokoic wszystkich wierzycieli. których wierzytelności 
istnieć byla w dniu  ostarmiego ogłoszenia. - względnie 
złożyć do depozytu sądowego kwoty potrzebne na za- 
beepieczenie wierzytelności niepłatnych lub spornych, że 
jamak wierzycieli którzy mie zgłoszą się do Spółlziełni 
w przeciągu trzech miesięcy od tego dna uważać się 
będzie za zesdzających się na zamierzoną zmianą. To 
warzystwo Kredytowe miejskie w Cieszanowie. Spóltz. 
zarej. z nieograniczoną poręką. 


PANNA lat 24 szatvnka o szafirowych oczach, na rzą- 
dowcj posadzie. posiadająca wyprawę, pozna mężczy- 
zne inteligentnego, wykształconego. dobrego charakteru, 
na stałej posadzie. Pośrednictwo mile widziane. Zgłosze- 
nia pod. Zvcie® do Adm. Gońca 238 


2 POKOJI, próżnych w przyzwortym domu poszukuje się 
zaraz lub od I kwietnia. Łistowne zgłoszenia pod „2 po- 
koje“ do Adm. Gung», 265 


GOSPODYNI, intel genina, aiek średni, znająca się na 
gospodarstwie miejs iem z dobremi świadectwami, po: 
Szukuje posady z raz ewentualnie od | kwietna. Zło- 
szenia do Acin. Gońca pod „Zareądczymi*. 266 


Ministerstwo Spraw Wujskowych 
Departament Vii. Intendantury 
Licz. 9874/24/K.M.V. — Tel. 25-46. 


a A 


MŁODA, inteligentna panna skromnych, wymagań, z ła- 
dnym charakterem pisma, posiadająca znajomość pisa- 
nia na maszynie noszuku,e posady zaraz. Oferty pod 
„2-4' do Adm. Gońca. 259 


AGRONOM, praktycznie i teoretycznie wykształcony lat 
37 poszukuje od 1 czerwca samodzielnej administracii, 
większego majątku. Listowne zgłoszenia pod M. K. do 
Adm Gońca. 26 


HANDLOWIEC w średnim wieku, b prokurent banku, 
z wie!oletnią praktyką na samodzielnych stanowiskach 
przyimie posadę na wyjazd. ©i.riv pod „Handlowiec“ 
do Adm. Gońca 262 


BIURALISTKA z prantyką bankowa ze zndiomością bu- 
chalterji, przyjniie jakąkolwich posadę. Oferty pod „A. PL" 
do Adm. Gońca. 260 


POSZUKUJĘ dużego pokoju lub pokcju z kuchnią, dziel- 
nica obojętna. Za ładny loka! dobrze wynagrodzę Ła- 
Skawe zgłoszenia pod „Korzyść? do Adm. Gońca. 263 


POSZUKUJĘ pokoju pustego lub umeblowanego dla 
dwóch osób w śródmieściu. Zułoszema pod „Zarnożne* 
do Adm. Gońca. 264 
1—2 POKOJE z kuchnią poszukiwane natychmiast ewen- 
tuałmie od kwietnia. Oferty pol .lmle" do Adm. ..Gońca 
Krak.” 246 


Wezwanie do składania ofert. 


Departament VII. Int. M. S. Wojsk. w Warszawie 
zamierza oddać w drodze :tieugraniczonego przetargu 
publicznego na podstawie porównawczego zestaw.e- 
nia próbek i cen dostawę długoterminową większej 
ilości skór: 1) podeszwowej, 2) juchtowej (czarnej 
lub naturalnej), 3) blankowej (naturalnej) 4) surow 
cowej, 3) skóry baran. na futrówki, odpowiada ją- 
jących pod względem jakości towaru i wykonania 
opisom technicznym Departamentu VII. Int. 

Ceny podane w otercie winny być obliczone w zlo- 
tych polskich loco Magazyny Wojskowe najbliższego 
D. O. K., w którym odbiór nastąpi. 

Oferty na części dostawy są dopuszczalne. 

Reiliektanci winni wnieść do dnia 29 marca gouz - 
ny 11 oferty na każdy rodzaj skóry oddzielnie z na 
płsem na kopercie „oferta na skórę podeszwową 
(juchtową)*. 

Oferty złożone po upływie tego terminu nie będą 
wogóle uwzględniane. 

Rozprawa ofertowa oraz komsyjne otwarcie alert 
nastąpi: 

w dniu 1 kwietnia godz. 11 na skórę podeszwową, 
w dniu 2 kwietnia godz. 11 na skórę juchtową, 

w dniu 3 kwietnia godz. 11 na skórę blankową, su- 
rowcową oraz baranią. 

W razie negatywnych wyników przetargów oferto- 
wych odbędą się przetargi ustne. Terminy przetar- 
gów ustnych na poszczególne rodzaje skór poda do 
wiadomości oierentom Komisja Przetargowa. 

Do oferty wmny być dołączone: 

1) Wzory zaoferowanej skóry. 


Udpowielziałny redaktor Dr. Władyskaw Świrski. 


2) Odpis rejestru handlowego. 

3) Dowód złożenia wadjum w Kasie Skarbowej 
w gotówce, papierach wartościowych, ewentualnie 
oświadczenie banku. 

Wysokość wadjum ustala się na 3 proc. wartośc 
zaołerowanej dostawy, licząc wedle cen, podanych 
w ofercie. 

Oierentów obowiązują następwiące przepisy: 

1) Zestawienie warunków ogólnych, obowiązują 
cych przy dostawach wojskowych. 

2) Urzędawy wzór oferty. 

3) Zestawienie warunków specjalnych, obowiązują 
cych przy dostawach wojsk. 

4) Przepisy o warunkach, obowiązujących przy 
saładamu ofert na dostawy wojskowe oraz zbiór ın- 
nych- przeznaczonych dla oferentów wyjaśnień. 

Ponadto oferenci, którzy nie są jeszcze znani wła- 
dzy wojskowej, winni przedstawić poświadczenie so 
kdności i zdolności fachowej. 

Przepisy powyższe oraz opisy techniczne skór 
można oglądać codziennie, począwszy od dnia ogło- 
szenia, w godzinach urzędowych w Departamencie 
VU. Int. M. S. Wojsk., jakoteż w Szefostwach Inten- 
dantur wszystkich D. O. K. 

Ewentualnych dodatkowych informacji zasięgać 
można w godzinach między 9 a 10 w Komisj: Mundu- 
rowej Departamentu VII. int. Warszawa, Nalewki 4. 

Departament VII. int. zastrzega sobie w zupe!nu- 
ści prawo oceny wyboru przedłożonych ofert. 


r. + 


życia. Sposobmość szybko się nadarzyła. Kiedy za- 
paiłem rozmowę na temat miłości i w porywającyeh 
słowach chciałem wyzatać szczerą miłość. "która mnie 
«alego przepełnia, szelma pehła ukasiła mnie: w sam 
pepek z taką siłą. że zamiast wypowiedzieć nakra- 
mentalne „kocham cię”, zakląłem, jak brutalny do- 
rożkarz! 

Ośmieszylem sie. a panne Lole zztobył p. Popychni- 
ski. 

Oeurnęła mnie czarna rozpacz. która na szezęście 
opadala w miarę oblalamia sie od tego wypadku. 

Los chciał. że po upływie roku spotykam p. Popy- 
chalskiewo. Jakby jakiś imnv. wychudzonv. zgorz 


| kniały i zrezygnowany. 


W pogawęitce dowiaduje sie, że p. Lola przemieni 
ła się w babe, godną wspołzuwoldniczyć z żona So- 
kratesa. 

Woyszedrowiadem zupełnie. 

Przyjaciel mój usupehnił opowieść tem że: zdame- 
Lie te mio miejsce prasl 20 laty i że jago przyja- 
cial w każdą rocznicę niedoszłych oświulezyn dzie- 
kuje niemanej pehle, iż uwalniając go od p. Loli. 
daii mu dożywotnie szezeście. Walki. 


Ministerstyo Spraw Wojskowych 


Departament VII. Intendantury 
Licz. 1046524 K M.V. — Tel.25-46. 


Wezwanie do ghładania ofert 


Departament VII. Intendantury Min. Spraw Wojsk 
w Warszawie zamierza oddać w drodze nieograniczo- 
nego przetargu publicznego dostawę większych ilo- 
ści nici białych Nr. 20 i 30; czarnych Nr. 10 i 38 
i nici „khaki“ Nr. 10, 20 i 30; ponadto nici ryma” 
skich 5 6-cio skrętowych i konopnych do szycia 
worków do bielizny. 

Nici winny odpowiadać ściśle opisom techniczny m 
Departamentu VII., które można oglądać względzie 
nabyć w Komisji Mundurowej Dep. VI. Im. M. S. 
Wojsk. w Warszawie, ul. Nalewki 4 między godzina 
9 -10. 

Ceny podane w otercie należy obliczyć w złotych 
polskich, loco magazyny wojskowe najbliższego D. 
O. K., w którem udbiór towaru nastapi. 

Oferty winny wpłynąć do Departamentu VH. Int. 
najpóźniej dò dnia 28 marca br., ponieważ w dniu 
31 marca br. o godzinie 11 rozpocznie się rozprawa 
ofertowa i nastąp' komisyjne otwarcie ofert. PP. ofe- 
renci zechcą jawić się w oznaczonym terminie w celu 
wzięcia udziału w niniejszej rozprawie ojertowej. 

Oferty ztożome po upływie tego term nu nie będą 
wogóle uwzględnione. 

Wysokość wadjum ustala się na 3 proc. wartości 
zaofiarowamej dostawy, które składać należy w go- 
tówce lub w papierach wartościowych da Kasy Skar- 
bowej a do oferty dołączyć pokwitowanie, wzgłędnie 
dowód złożenia przepisanego wadjum. 

Dla nin'ejszego przetargu obaw'iązują nasiępujące 

zw 

1) Zestawierie warunków ogólnych, 
cych przy dostawach wojskowych. 

2) Przepisy o warunkach, obowiązujących przy 
składaniu ofert na dostawy wojskowe. Z przepisami 
powyższymi można się zaznajomić w Komisji Mun- 
durowej Departamentu VII Int., jakoteż w Szefo- 
stwach Intendantur wszystkich D. O. K. 

Departament VII Int. zastrzega sobie w zupełności 
prawo oceny i wyboru przedłożonych oiert. 


DEPARTAMENT VI. INTENDANTURY. 


Potrzeba dwóch chłopców 


na stałe do ekspedycji „Geńca 
Rrakowskieso”. 


Zgłoszenia osobiście do Administracji między godz. 
4tą a 6-tą popołudniu. 


DODOOO0OO0000O000000000000000Q0 
M" do szycia znane | RAE NES z wy- 

„Kasprzyckiego“. Hur- kształceniem handlo- 
towa-Detalicznie-Raty. | wein poszukuje posady han- 
Warszawa, Marszarkoaska | dlowej. Łaskawe zgłosze- 
1 133. Zamawiać można | nia pod „pracowity“ do 
listów nie. 180 | Adm. Gońca. 140 


obowiązuja- 


SZEF DEPARTAMENTU VII. INT. | ODOOOOOOOOOOOOOODOOOOOOODOD 


Rrakuwska Drukuruta Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza. 


